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Z.S.R.R. daje Francji 
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PAŻDZIERNIKA 1947 ROKU 


gdy plan Marshalla odbudowuje Niemcy 


ki aurice Thorez mówi o przyjaciołach 


PARYŻ PAP. — W ramach kampanii 
przed wyborami samorządowymi, sekre- 
tarz generalny Francuskiej Partij Komu- 
nistycznej Maurice Thorez wygłosił w 
Marsylii mowę, w której nakreślił trud- 
ności wewnętrznę Francji j jej sytuacię 
zewnętrzną, 

Thorez potępił m. in. tendencje do 
wyrzekarnią się odszkodowań niemiec- 
kich, do poddawamia się wymaganiom fi- 
nansowym USA i do wcielenia Francji 
do obozu sił imperialistycznych. 

Omawiaiąc przyczyny deficytu budże- 
towego, Thorez podkreślił, że należy zre- 
dukować nadmierne ciężary wojskowe. 

Wspomniał on następnie o cennej po- 
mocy zbożowej, jaką okazać ma Francji 
Związek Radziecki, przechodząc zaś do 
charakterystyki pomocy, jaka dać ma 


Zamach na konsulat R. P. 


w Jerozolimie 
JEROZOLIMA PAP. Dnia 12 października 
o godz. 19-tej pod drzwiami Konsulatu Ge- 
neralnego R.P. w Jerozolimie, prowadzącymi 
do mieszkania konsula .profesora Górki, wy 
buchła bomba, wyrządzając znaczne szkody. 
Na skutek wybuchu wyleciały żelazne drzwi, 
uszkodzona została klatka schodowa oraz wy- 
padły szyby. Ofiar w ludziach nie było. W 
chwili wybuchu w mieszkaniu znajdował się 
konsul wraz z małżonką oraz woźny arab- 

ski, i 
Natychmiast po wypadku władze wojsko- 
we zarządziły alarm i wszczęły dochodzenia 


T TEAC Z. TZ PA IKE EZ ZA "CA e A A 
Referendum na pograniczu 
włosko-francnskim 
PARYŻ PAP. Agencja France Presse do 
nosi, że w wyniku referendum na pograniczu 
francusko - włoskim, gminy Tende, la Bri- 
gue, Molliers, Pienne i Libre E aana gio | 


się za przyłączeniem do Francji 2.603 gło- 
sami przeciwko 218. 


Lzechos/owacia we froncie 


Przemówienie sekretarza generalnego czechosłowa 


w spraw 


PRAGA PAP. — Generalny sekretarz 
Czeskiej Partii Komunistycznej, poseł 
Slansky, wygłosił na zjeździe górników 
w Pradze obszerne przemówienie, po- 
święcone uckhwałom 9-ciu partii w spra- 
wie utworzenia Biura Informacyjnego o- 
raz działalności międzynarodowej i czes- 
kiej reakcji. 

„„Deklaracja 9 partii — oświadczył po 
seł Slansky — przyszła w chwili. kiedy 
imperialiści amerykańscy wytyczyli S0- 
bie jako cel zdobycie władzy nad świa- 
tem | uczynienie przy pomocy nacisku po 
litycznego i gospodarczego z wolnych 
narodów swych wasali. > 

Plany reakcji amerykańskiej, zagraża- 
iąć wszystkim państwom demokratycz- 
oOo — m a "A m I 


Argentyna udziela kredytu 


Rumunii 


LONDYN PAP. — Jak donosi agencja 
Reutera, w Buenos Aires został podpisa- 
ny ukłąd handlowy między Ramunią a 
Argentyną, na mocy którego ta ostatnia 
zgodziła się udzielić Rumunii kredytu w 
wysokości 25 milionów dolarów za opro- 
centowaniem 3,5 procent rocznie na za- 
kup bydła, skóry i wełny, Kredyt winien 
być wykorzystany do 81 lipca 1950 r. Do 
stawy odbywać się będą wyłącznie na o- 


kretach. zamuńskigh lub argenteńskich, 


Francji „plan Marshalta*, stwierdził, że 


realizacja tego planu może doprowadzić |9 


w ostatecznym wyniku do odbudowy 
Niemiec przed odbudową Francji, do po- 


nia sie przez Francie 
narodowej, 


jej suwerenności 


działu Europy i świata oraz do eremości 


i o wrogach pokoju 


Co się tyczy niedawnej kosferencji 
partii europejskich, Thorez oświadczył, 
że „Spotkała się ona z entuzjastyczną a- 
probatą mas pracujących i przyjaciół po 
koju, wywołała natomiast wściekłość i 
konsternację w obozie podżegaczy wo- 
jemnych t ich wspólników”. | 


Powódź rzeczoznawców” we Włoszech 


RZYM PAP. Do Włoch przybywają z Ame 
ryki wciąż nowe misje badawcze w towarzys 
twie licznych ekspertów. 26 września zawita 
ło ze stolicy USA 7 członków kongresu stu- 
diujących europejską sytuację gospodarczą. 
Pozostawiwszy kilku ekspertów we Włoszech, 
grupa ta wróciła do Stanów Zjednoczonych. 
29 września zjawiła się tu inna grupa parla 


AA EAC GOA FAOW KEP PAPOWO KOPA POORT KE KN 


Stan wyjątko 


Oddziały powstończe ukazał 
uruchomienie 


LONDYN (PAP). Jak donosi z Aten 
korespondent „News Chronicle“ rząd 
grecki wprowadził tam stan wyjątko- 
wy. Zdaniem korespondenta, fakt ten 
świadczy o obawie, że wojna domowa 
może przenieść się do stolicy. Kores- 
pondent „News Chronicle komuniku- 
je, że premier Sofulis powziął decyzję 
po wydaniu przez przywódcę greckiej 
partii komunistycznej  Zachariadesa 
apelu do członków partii, by podjęli in- 
tensywną działalność w miastach i mta- 
steczkach dla poparcia generała Marko- 


. . 

ie narady 9-ciu 
nym, zagrażają również Czechosłowacji, 
naszemu życiu gospodarczemu i naszej 


niezależności oraz wspierają niemieckich 
kapitalistów i wzmacniają siły naszej kra- 
jowej reakcji, reprezentowanej 


WARSZAWA. (PAP). Z portu czar- 
nomorskiego Batumi płynie do Gdań- 
ska radziecki tankowiec „Sachalin“ z 
ładunkiem ponad 3 tys. ton benzyny i 
zgórą 4 tys. ton nafty. Jest to jeden z 
dwu tankowców radzieckich, odbywa- 
jących rejsy z paliwami płynnymi do 


biskupi niemieccy w Anglii 


BERLIN. (PAP). Jak donosi niemie- 
cka agencja prasowa w strefie brytyj- 
skiej, kardynał hr. von Presing, biskup 
katolicki Berlina, zamierza wkrótce 
udać się do Wielkiej Brytanii na zapro- 
szenie arcybiskupa Westminsteru kar- 
dynała Griffina, 


ckiej partii komunistycznej 
parti robołniczych 


przez | kiemu i innym krajom słowiańskim,“ 


Radziecka nafta dla Polski 


mentarzystów amerykańskich — 8 członków 
komisji spraw zagranicznych izby reprezen- 
tantów. Grupa ta zajęła się studiami nad roz 
wojem lotnictwa cywilnego we Włoszech. w, 
towarzystwie ministra obrony Singolani zwie 
dzała ona lotniska, po czym udała się w dal- 
szą drogę do Grecji. 


sa, przywódcy demokratycznej armii 
powstańczej. Policja wykryła już rze- 
komo w ubiegłym tygodniu 2 niewiel- 
kie grupy powstańcze w stolicy i w 
okolicach, przyczym podobno znalezio- 
no składy broni. 


* . 
MOSKWA. (PAP). Z Aten donosi 
agencja Tass, że w instytucjach rządo- 
wych zredukowano 5 tysięcy pracowni- 
ków, a w bliskiej przyszłości ma być 
zredukowanych jeszcze 10 tysięcy. Dra- 
styczne redukcje pracowników prze- 


pokoju 


zdrajców, Ta nasza reakcja, współpracu- 
jąca z czynnikami zagranicznymi, wrogo 
ustosmnkowanymi wobec Czechostowacji, 
podburza przeciwko Związkowi Radziec- 


portów polskich. Drugi tankowiec „Pa- 
mir“ odbył już dwa takie rejsy. 

Z ogólnej ilości 201 tys. ton produk- 
tów naftowych, importowanych do Pol- 
ski w ciągu 9 miesięcy rb., przywieźli- 
śmy już ze Związk” Radzieckiego 95 
tys. ton. 


Ta sama agencja podaje, że biskup 
ewangelicki Berlina, dr. Otto Dibelius, 
udał się w niedzielę na brytyjskim 
transport"cu do Wielkiej Brytanii w 
drodze do Stanów Zjednoczonych -gdzie 


zmierza spędzić 6 == 8 tygodni, "'_ 
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wy w Atenach 


y się w stolicy Grecji. Gen. Markos zarządził 
szkół! na terenach wyzwolonych 


prowadzane są na skutek sugestii ame» 
rykańskiej „misji pomocy” w sprawie 
zrównoważenia budżetu oreckiego i po- 
krycia zwiększających się wydatków 
związanych z wojną. Poza tym opraco- 
wano projekt ustawy, zwiększającej 
opodatkowanie. 
. x 

RZYM. (PAP). Jak doniosła rozgłos 
śbia radiowa greckiej armii demokra- 
tycznej, na obszarach wyzwolonych, na 
mocy decyzji kwatery głównej tej ar- 
mii, mają być otwarte w najbliższym 
czasie wszystkie szkoły, w których 
wznowiona będzie jak najrychlej nau- 
ka. Poszczególnym komitetom ludo- 
wym  polecono przeprowadzenie odbu+ 
dowy zniszczonych budynków szkol- 
nych oraz zdobycie podręczników i in- 
nych pomocy naukowych. 

$ * 
* 

NOWY JORK PAP. Na wczorajszym po= 
siedzeniu komisji politycznej Zgromadzenia 
Generalnego ONZ wznowiono dyskusje w 
sprawie greckiej. Jako pierwszy zabrał głos 
delegat ZSRR, wiceminister Wyszyński, któ- 
ry stwierdził, że projekt wysłania nowej ko- 
misji na Bałkany z góry skazany jest na niepo 
wodzenie. Delegacja radziecka — powiedział 
Wyszyński — dążyć będzie do oddania pod 
głosowanie wniosku szwedzkiego, zrzucające 
go odpowiedzialność za sytuację na Bałka- 
nach na rząd grecki, Będzie się ona równieź 
domagała, by Zgromadzenie Generalne ONZ 
zeżądało wycofania wojsk obcych z Grecji 
i wyznaczyło komisję, któraby kontrolowała 
wszelką pomoc udzielaną Grecji. Zdaniem 
Wyszyńskiego, przyjęty w sobotę przez ko- 
misję polityczną projekt amerykański wy- 
słania komisji granicznej do Salonik wzmo* 
że jedynie niepokój na Bałkanach i z biegiem 
czasu może zagrozić pokojowi na całym świę 
cie. 

Stwierdzając, iż Stany Zjednoczone zmu- 
szone zostały do wycofania swych zarzutów 
przeciwko Jugosławii. Bułgarii I Albanii od 
nośnie pomocy, udzielanej rzekomo przez te 
państwa partyzantom greckim. Wiceminister 
Wyszyński podkreśla, że polityka anglo - ame 
rykańska, popierając klikę bankowo-finanso= 
wą, która mianuje się rządem greckim, już 
dzisiaj się załamuje. Zawiedzie ona w końcu 
zupełnie, gdyż prawd: musi ostatecznie za» 
tryumfować. Dopiero wtedy — oświadczył wi 
ceminister Wyszyński — zapanuje Prawdziwy, 
pokój na Bałkanach ~ | - 
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CZYTELNICY! 


Nie trzeba gro "dzić kilkudziesieciu kuponów! 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok. wy 
oełnić czytelnie i przesłać Ta Redakcji naszego pisma w cian trzech dni. 

„Już w czwartek dowiemy Się kto wygrał TOREBKF DAMSKA SKÓRZANA: 

Jutro zamieścimy KUPON NA PÓŁBUCIKI MESKIE. 


Pallamentarzyści brytyscy u Mołotowa 


Anglicy o sukcesach wytężonej uracy nad odbudową państw słowiańskich 


MOSKWĄ PAP, — Qd kilku dni bawi |jazny. W skład delegacji przyjętej przezf stwierdzili. że narody tyeh państw po- 
w ZSRR delegacja członków parlarnev- | ministra Mołotowa wchodzą: Arbur Alien, | sładają gospodarke oparta.. na zdrowych 
tu brytyjskiego, która poprzednio zwie- | Geoffrey Thomas. Henry White, Konmili trwałych podstawach i że znajdują sie i 
dziła Jugosławię i Czechosłowację. Zilliacus i inni. na drodze do peinei odbudowy ekonomi- 


OMA 14. A 
1847 r. 


KUPON PREMIOWY 


Imię i nazwisko 
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Zakład MOr SĘ R. =... RZE... a D. a 
Kyciąć 1 przesłać fa reńakcii „Ałosu”, Łódź, Piotrkowska 86, tli niętra 


na TOREBKĘ DAMSKĄ SKORZANĄ 


LE 
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- r. 
Generałowie niemieccy 
w mewo:* brytyjskiej 

LONDYN PAP, W Wielkiej Brytanii prze- 
bywa jeszcze 116 generałów niemieckich — 
jeńców wojennych. Między innymi w jednyrn 
z obozów przebywa Rundstaedt, były dowód- 
ca południowej grupy armii niemieckiej, któ 
ra w roku 1939 przeprowadziła natarcie na 


W poniedziałek po południu parlamen- 
tarzystów brytyjskich przyjął minister 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotow. — 
Jak oświadczyli członkowie narlameniu 
dziennikarzom zagranicznym. „rozmowa 
z min. Matetowem. która trwała trzy go- 
dziny iala charakter nad wyraz przy- 

O R 


mamsen 


Wycrane 


w cocziennym konkursie „Głosu 


Wczorar wieczorem w lokalu redakêi 
„Głosu — Łódź, Piotrkowska 85. — roz 
losowana zastała kolejna premia uaszez 
konkutsu codziennego z dnia 11. 10. 47 r. 

BUCIKI MĘSKIE I ZELÓWKI 
wygral ob. (irzejszezak Jan. zam. w Ło- 
dzi. Mochnackiega 22. pracownik PZPR 
Nr 10 w) Debrowska 21, ” 

Ob. Gtzejszczak proszony Jesi o brzy 
bycie do naszei redakcji w godzinach od 
14 do Ió-ej po południu. 

Wygrane bucik! i zelówki 
„Skóra” — Piotrkowska 79. 

* % w 

Czytóliicy zamiejscowi! Nie nadsyłaj- 
cię kypangw w kopertach. Wystarczy na 
kieić kupon ma karfonikw w formacie nor 
maluei pocztówki. napisać czytelnie ad- 
tes redakcji „Głosu — Łódź, Piolrkow- 
ska 56 į nakleić znaczek pocztowy za 1 
złoty. 


są z firmy 
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czucia składają 


= 553 Zjednoczenia Przemysłu 


. 
Georgios nie wiedział, ca ma odpowie- 


dzieć. Quell zastapił droge Anglikowi. 

— Przecisż on tu nikomu nie przeszka 
dza — powiedział. 

— Nie ma co tu robić. Z nimi jest tru- 
niej, niż ze stadem baranów. 

— Rozmawiam z przyjacielem — rzekł 
sbokojnie Georgios: l 

— Czy ten Grek panu nie przeszkadza? 
— zapytał oficer Quella. 

7— To mój przyjaciel, natomiasi pana 
Mie znam — odpowiedział zimno Quel. 

Zmięszany oficer wrócił do swoiej gru 
pki. Nie wiedział, co odpowiedzieć Quiel- 
lewi. 

Georgios sta! nieruchomo przez cały 
czas tego dialogu. Quell rzekł na uspra- 
wiedliwienie nietaktu swego rodaka: 

— Mnie jest naprawdę nieprzyjem: 


KGLEŻAREK 
GUSTAWIE GRAF-JANOWSKIEJ 


powodu śmierci lej MATK 


DYREKGJA i WSPÓŁPRACOWNICY 


{ 
Podsumowując -wrażenia z podróży „a dz Zdaniem gości anzielskieh. nie n- 


Jugosławii, 


Czechosłowacji i Związku leca wątpliwości, iż narody tych państw 


Radzieckim. parlamentarzyści angielscy pragna trwalego pokoju. 


Komuniści brytyjscy o naradzie 


siziewięciu partii robtoiniczych 


LONDYN (Obsł. wł.) Brytyjska partia ko- 
munistyczna ogłosiła komunikat oficjalny, w 
którym wyraża się z aprobatą o fakcie utwa 
rzenia biura informacyjnego 9 partii komu- 
nistycznych i robotniczych. Komunikat zapo 


wiada 


jednocześnie wzmożoną dzžiałalñošė 


partii, zmierzającą do usunięcia z rządu mi- 


nistrów, 


odpowiedzialnych za katastrofalna 


sytuację ekonomiczną W. Brytanii. 


—— m 


146 tys'ecy ton zboża 


nadeszło już z ZSRR do Polski 


WARSZAWA. (PAP). Dostawy zbo» 
za radzieckiego dla Polski napływają 
w dalszym ciągu w niezmienionym tem 
pie. 


Nowe starcia w Indiach 


Do dnia 9 b. m. Polska otrzymała 


ogółem 146.842 tony, czyli blisko po- 
lowę zboża w ramach zawartej umowy. 


Centralnym punktem dostaw pozo- 


staje nadal Przemyśl. 


LONDYN. (PAP). Według doniesień| cia między Hindusami i Muzułmanami. 
agencji Reutera, w niedzielę wW miejsco- w czasie którego 30 osób zostało zabi- 


wości Saharampur w odległości 


| klm: na nó!noe od Delhi doszło do star- | 


i rz 


l wyrazy serdecznego współ- 


Budowy Maszyn Włókienniczych 


87 
nie... — zaczął, ale czuł się w tej chwili 


bardzo nieswojo. 
— Ależ, nie zwróciłem ua to żadnej 


Ę 


| 


130| tych a 30 odniosło rany. W mieście | 


wprawadzono godzinę policyjną. 


Rino „BAŁTYK“ Narutowicza 20 
Pocz. seans. w dn. paw.: 15,30, 18,15, 21. 


Pocz. Seansow w niedz. i sw.: 13,15, 15,30, 
18.15. 21. 


POTĘŻNY DRAMAT MORSKI produkcji amerykańskiej 


W roach głównych: 
HUMPHREY BOGART 
ALAN BALE 
RAYMOND MASSEY 

Wytwórnia; „WARNER BROS" 
Własność: 

Motion Picture Export Association 
Eksploatacja: Film Polski 


— Dokąd was wiozą ? : 
— Nie wiem. I nikt nie wie. Pozwoli 
pan, że zanotuję dla pamięci swoje peł- 
ne nazwisko i imię. | 

Wyciągnął z kieszeni ołówek. oder- 
wai kawałek gazety i napisał na nim tła- 
cińskimi literami swoje imię i nazwi- 
sko. Oddał kartkę Quellowi. Ten rów- 
nież zanotował na takim samym skraw- 
ku gazety swoje nazwisko i dał Greko- 
wi. 

— Może spotkamy się jeszcze prze 
końcem wojny? 

Georgios mocno uścisnął Quellowi 
rękę i uśmiechnął się szeroko i przyjaź- 


uwagi, — uśmiechnął się Georgios. —| nie. Właśnie w tym momencie nadszedł 


To ten oficer, który przywiózł nas z Qy- 
pru. Oni są wszędzie jednakowi. Nicze- 
go innego nie spodziewamy i 
nich... — i nagłe, przypominając, iż roz- 


pociąg, na który czekał Quell. 
Na pożegnanie Georgios krzyknął do 


się po| Anglika: 


Strasznie się cieszę, że pana spot- 


mawia z brytyjskim oficerem, dodał nie| kałem! 


co zmieszany: — teraz ja pana prze- 
praszam... 

— Ależ, podzielam pańskie zdanie w 
zupełności. 

— Wracam do swoich. — powiedział 
Georgios. — Ten Anglik ma rację. Je- 
steśmy bardzo mało zdyse wiowani. 
Nie jest zbyt taktowny, ale to głup- 


stwo. Aby tylko nam nie przeszkadzał, | skierowany przez dowództwo. 


gdy dojdzie da mati- 


— Również się' cieszę, — odpowie- 
dział Quell. i 

Pociąg już ruszył. Quell wychylił sie 
z okna i ujrzał na peronie Georgiosa, 
który wymachiwai ręką, żegnając lot- 
nika. 

W Marsamatruk na Quella czekała 
już praca. Tam wlaśnie lotnik został 
Po za- 
poznaniu się z dowódca Eskadry. wyso- 


Śląsk. Wraz z nim przebywa jego były szef 
sztabu generał Marstein. 


Zamiast kwiatów 
W dniu imienin naczelnego redaktora Gło: 
su Robotniczego — EDWARDA UZDAŃSKIE- 
GO — zamiast kwiatów składaja pracownicy 
„okładów Graficznych RSW „Prasa“ 23.240 zł 
na Robotnicze Fowarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
e 
W dniu imienin naczelnego redaktora „Gło 
su Robotniczego* tow. Edwarda Uzdańskiego 
zamiast kwiatów składają zł. 7,700 na siero- 
iy po poległyeh peperowcach 
Pracownicy kolportażu 
RSW „Prasa“ 


* 
Pracownicy RSW Prasa“ złożyli 1500 zł. 


na Łódzką Rodzinę Radiową z okazji imięnin 
„Głosu Robotniczego", 


naczelnego redaktora 


Z dniem 10 października 1947 r. zo- 
stały obniżone ceny detaliczne „hurtowe 
i komercyjne następujących artykułów 
przemysłu włókienniczego: 

ceny wełny 50 proc, i 60 prac, 

o 15 proc. 

ceny stożków i kaplinów o 10 proc. 

ceny worków o 10 proc. 

ceny sznutowadeł o 30 prac. 


Sprzedaż we wszystkich hurtowniach 
i podhurtowniach Centrali Tekstylnej. 
9489 


Kino STYLOWY“ Kilińskiego 123 
Pocz. seans. w dni powsz.: 15, 17,45, 20,30, 
Pocz. w niedz. i święta: 12,45, 15, 17,45, 

20,30. 


DZIŚ PREMIERA! 


KONWOJ 


Reżyser LLOYD BACON 


Bilety bezpłatne i Passe - Partout ważne ad 
piątku. 17 października br. 2519 


kim niemłodym oficerem, Quell skiero- 
wał się do pobliskiej stołówki. Dowód- 
ca eskadry major Scott nie bardzo mu 
się podobał. Zresztą czuł się jak zawsze. 
po utracie Heleny, osamotniony, potrze 
bując przede wszystkiem spokoju i ci- 
szy. W stołówce siedziało kilku lotni- 
ków, którzy natychmiast przedstawili 
się Quellowi. Uczynili to grzecznie, ale 
dość oficjalnie. 

Quell zjadł kolację i natychmiast 
wyszędł ze stołówki. Poszedł do na- 
miotu, gdzie znajdowały się jego rze- 
czy i gdzie miał nocować. W namiocie 
było już dość ciemno. W ciemnościach 
Queil nie mógł zorjentować się kto wła- 
ściwie prócz niego tam się znajduje. 

— Czy to Quell? — zapytał czyjś 
głos. 

— Tak, 

— Dżon! to ja! Gorell, 

To był Gorell, który został ranny w 
Laryssie. Przebywał przez dłuższy czas 
w jednym z egipskich szpitali. 

— Gorell! Witaj, przyjacielu! 

— Witaj! Znów iesteśmy z tobą ra- 
zem. Jestem w tej samej eskadrze eo i 
ty. Jak twoje rany? 

— W porządku—odpowiedział Quell 
A twoje? 

(D. c n) 


Nr. 283 


Plan staje się 
własnością mas 


Obserwując rozwijający się żywiołowy ruch 
współzawodnictwa pracy można stwierdzić, że 
państwowy plan produkcyjny przestał być su- 
chą abstrakcją, przestał być tylko zespołem 
€yfr. 

4 Trzyletni Plan Odbudowy przestał być pia- 
nem papierkowym, a stał się /reścią życia I by- 
tu milionów ludzi pracy w Polsce. 

Wyniki osiągane na drodze do realizacji 
lanu elektryzują opinię publiczną: w wypad- 
u powodzenia wywołują powszechne uczucie 
radości, w wypadku niepowodzenia alarmują 
świat pracy i pobudzają masy do nowych wy- 
siłków, do szukania nowych metod i nowych 
sposobów realizacji postawionych zadań. 

Nazwiska takich ludzi, jak Pstrowski, Ko- 
rzeniowska, Gołygowska, Lipińska, Bejm i wie- 
lu, wielu innych śmiałych bojowników o Plan 
znalazły się niespodziewanie na ustach całego 
kraju. 

Zma ich premier i minister, zna ich listo- 
nosz, kotejarz, rolnik i rzemieślnik, 

Podziwiają ich trud dorośli, a dzieci robot- 
nicze marzą o tym, że gdy dorosną, zasłyną 
również w całej Polsce, jako nalepsi tkacze, 
górnicy, prządki i hutnicy, inżynierowie czy 
uczeni. 

W społeczeństwie wyzwolonym spod jarz- 
ma kapitalistów i obszarników praca przestała 
być przekleństwem i nieszczęściam, prześladu- 
jącym robotnika-najemnika od kolebki do mo- 
giły. Praca przestała karmić wyzyskiwaczy. 

W miarę wzrostu świadomości staje się ona 
powszechnym obowiązkiem obywatelskim. Już 
nie dla obszarnika, ale dla siebie; już nie dla 
kapitalisty i fabrykanta, ale dla całego narodu 
pracują polski górnik, włókniarz i metalowiec. 

Dlatego czują się oni coraz bardziej zw 4- 
zan) z gospodarką planową w Polsce. Dlatego 
osiąga ta gospodarka coraz lepsze i wspaniali- 
sze wyniki. 


GŁOS 


Str. 3 


Kraj, który wygrał pokój 


Gorączka 0 


udayby wynaiez:onu jakiś cudoway samo- 
lot, który potrafiłby unieść człowieka na taką 
wysokość, by z lotu ptaka ogarnąć wzrokiem 
cały kraj i równocześnie mieć wyraźny i nie- 
zatarty obraz tego co się dzieje na dole, tury- 
sta przelatujący we wczesnych godzinach po- 


tlbucdjowy 


rannych nad Jugosławią, miałby bardzo cieka- 
wy widok. 

Zobaczyłby, jak we wszystkich zakątkach 
kraju, w miastach, po wsiach, w pustynnych 
górach i zielonych dolinach ludzie w zwar- 
tych grupach udają się do pracy do miejsc, 
gdzie zarysowuje się jakaś niewykończona 
szosa, czerwone mury wznoszonej budowli, lub 
filary mostu, który wkrótce połączy brzegi gór 
skiej rzeki. Zobaczyłby, że ludzie ci maszeru- 
ją szybko sprężystym krokiem, że wyraz ich 
twarzy jest radosny, że wszyscy bez względu 
na wiek wyglądają młodo. 

Belgrad, stolica Jugosławii tętni pracą i 
gwarem, W mieście odbudowuje się znisz- 
czone podczas działań wojennych budynki, 
wznosi się nowe gmachy urzędów i domy 
mieszkalne. Największy ruch jednak panuje 
na przedmieściach, gdzie wedlug planu pięcio- 
letniego ma powstać szereg nowoczesnych 
fabryk i zakładów przemysłowych. Na jed- 
nym z przedmieść powstaje wysiłkiem 6300 
młodych chłopców i dziewcząt wisika fabryka 
maszyn. Ci młodzi robotnicy nie są facnowca- 
mi, pierwszy raz pracują w budownictwie, mi- 
mo to jednak praca ich jest wydajna, a inury 
fabryczne rosną na oczach. Robotnikami kie- 
ruje tylko 600 majstrów i techników, którzy 
z zadowoleniem stwierdzają, że „starzy mura- 
rze nie zrobiliby tego lepiej". 

Na wszystkich frontach pracy toczy się w 
codziennym trudzie zacięta walka o ujarzmie- 
nie sił przyrody dla dobra narodu o slworze- 
nie nowych, lepszych warunków bytu. Hasło 
ochotniczej pracy, rzucone przez Front Ludo- 
wy, znalazło oddźwięk wśród narodów Jugo- 
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kteżdu mocząćtels jest trud re 


P.Z. P.B. Kr. 17 w akcji współzawodnictwa 


„/Włączając się do wielkiego ruchu współ- 
zawodnictwa między górnikami i włókniarza- 
mi. PZPB Nr17 dążyć będą w okresie rywali- 
zacji tych dwóch największych przemysłów do 
zajęcia zaszczytnego miejsca w zawodach pra- 
cy. 
;; Zadanie to niełatwe. Zakłady nasze, jak da- 
tychczas, planu nie wykonują. Ten stan rze- 
czy wymaga od nas największego wysiłku, 
karności, rzutkości i inicjatywy w pokonywa- 
niu naszych trudności. 

Oddziały zawierające umowę 3 współza- 
wodnictwo wierzą niezbicie w to, że :ch wy- 
ścig pracy, a dalej współzawodnictwa poszcze- 


j 
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W PŻPB Nr 1 we współzawodnic 
twie „szóstek'* najlepsze wyniki osiąg- 
nęły Korzeniowska (180,8 pro:), Lipiń 


oraz Gołygowska (161 proc.) 


W wyścigu „czwórek* uzyskała W 
ożźniakowa 175,8 proc, a Jóźwiakowa 
158,4 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
zwyciężył zespół majstra Jabłońskiego 
(127,7 proc.) przed zespołem Skonki (12 
5,7 proc.) i zespół Stolarza Żygmunta 
(121,8 proc:) przed zespołem Stolarza 
Stefana (119,8 proc:) oraz zespół Kib- 
lera (127,5 proc.) przed zespołem Eng- 
la (105,4 proc:) 

Wachecki Józef w przędzalni odpad 
kowej osiągnął 140 proc: normy: 

W PŹPB Nr 4 wśród tkaczy pracuj 
ących na ośmiu krosnach automatycz- 
nych najlepsze wyniki osiągnęli J, Syłk 
a (169 proc:) i A: Romanowicz (159 pcoc) 

W wyścigu „czwórek“ najlepszy wy 
nik osiągnęła H: Katarzyńska (160 proc) 
i M. Wilczyńska (159 proc.) 

W PZPR Nr 5 (d. Wima) wśród p 
rządek pracującyh przy czterech stro 
nach najlepsze wyniki osiągnęły Wite 
zak Stanisława (170 proc.) 1 Dworczyk 
Julia (160 proc.) W przędzalni ameryk 
ańskiej na czoło wysunęły się Helena 
Marciniak i Helena Najder (po 178 pr 
oc). 

We współzawodnictwie „czwórek* 
w tkalni pierwsze miejsca zajęły: Szko- 
bel Bronisława (174,1 proc.), Pryczek M 
aria (171,7 proc.) i Franciszka Wójcik 
(170 proc.) 

W PZPB Nr 6 we współzawodnict 
wie „szóstek* nalepsze wyniki osiągnęła 
Stanisława Cieślik (173.6 proc.) Drugie 
miejsce zajął Stefan Dybała (169 proc.) 

We współzawodnictwie „czwórek“ 

pierwsze miejsca zajęli Jan Mantela 
(159,1 proc.), Stanisława Andrzejewska 
(149,6 proc.) Eugenia Fortuna (148,7 
proe.), Maria Rajska (146,3 proc.) 


i 


ATABLICA 


ska (175,7 proc.), Rybakowa (172,7 proc.) | 
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gólnych zespołów i poszczególnych pracowni- 
ków będzie doskonałą dźwignią zwiększenia 
naszej sprawności produkcyjnej, ujawni nam 
talenty wśród majstrów, prządek itp., spotęqu- 
je rzutkość, energię i inicjatywę kierownictwa 
i zmieni stosunek do pracy tych pracowników, 
którzy nie rozumieją jeszcze, że praca w na- 
szej nowej rzeczywistości państwowej jest 
sprawą sumienia i honoru każdego robotnika 
i pracownika”, 

Oto wstęp do umowy o współzawodnictwie 
między oddziałami pierwszym i drugim PZPB 
Nr 17 (d.f. „Stolarow”). Z tekstu tego łatwo 
wyciągnąć wnioski na temat trudności, wyslę: 


W PZPB Nr 7 wśród tkaczy pracuj 
ących ne „czwórkach“ najlepsze wyniki 
| osiągnęła Irena Grabowska (152 proc.) 
orąz Zula Orłowska (150,8 proc.). Prze- 
| wijaczka Helena Gorzkiewicz wykonałą 
; swe zadanie dzienne w 178 proc. a 
| prządka Władysław» Głowacka w 172,8 
proc. 

W PZPB Nr 8 we współzawodniet 
wie „czwórek* pierwsze miejsce za- 
jeły Janina Bartczak (178 proc.) i Maria 

Madej (166,5 proc.) i 


W PZPB Nr 2 (d. Poznański) wśród 
prządek pracujących przy czterech 
stronach najlepsze wyniki osiągnęła 
Stefania Stawicka (143,8 proc.), a wśród 
pracujących przy czterech stronach M 
aria Dyska (138,4 proc.) oraz Borkow- 
ska (133,7 proc.) 


W tkalni we wsnpółzawodnictwie „ 
szóstek* osiągnęła Leokadia Lebeld 
106 proc. a Sabina Zawadzka 111.8 proc; 

W wyścigu „czwórek* pierwsze miej- 
sca zajęły Stefania Weber (146,4 proc.) 
oraz Melania Siwińska (142,7 proc.) 


W PZPB Nr 16 przoduje Zofia Sto 
lecka (852 wrzecion — 159 proc.), Fran- 
ciszka Jaguszewska (155 proc.) oraz He 
lena Pietranek (150,5 proc.) 


W PZPB w Pabianicach we współ 
zawodniotwie „czwórek“ najlepsze re- 
zultaty osiągnęły Stefania Walczak (148 
2 proc.) oraz Władysława Gębalska 
(140 proc.). 


W PZPB w Andrychowie wśród p 
rządek najlepsze wyniki osięgnęły Anie 
ła Bizoń (928 wrzecion — 130 proc.) ora 
iz Janina Kudłacik (928 wrzecion — 
131 proc.) 

Wśród prządek pracujących na 768 

wrzecionach pierwsze miejsca zajęły 
, Wiktoria Górka (142 pro.) i Janina Sor 
dyk (139,2 proc.) 

Wśród tkaczy pracujących na „czw 
„órkach* czołowe miejsca zajęła Alek- 
|sandra Kudłacik (146 proc.) 


| 


pujących w wyżej wspomnianych zakładach. 

Jak już wielokrotnie stwierdziliśmy na ła- 
mach naszej gazety — największą przeszkodą 
w podniesieniu produkcji — prócz spraw tech- 
nicznych, jest pewien konserwatyzm robotni- 
ków. Wystarczy gdy grupa świadomych robot- 
ników wystąpi z inicjatywą a pozostali robot- 
nicy idą za ich przykładem. 

W PZPB Nr 17 plan nie jest wykonany. 
Różne są przyczyny tego stanu. Brak jest wy- 
kwalifikowanych tkaczy — wiele dziesiątek 
krosien z tego powodu jest nieczynnych, Ko- 
niecznem było by także uruchomienie trzeciej 
zmiany przędzalni, 

Od dnia 1 października oba oddziały zakła- 
dów zawarły ze sobą współzawodniwo. Zwy- 
cięzcą w wyścigu pracy będzie te oddział, któ- 
ry zdobędzie największą ilość punktów. We- 
dług orzeczenia Komisji Sędziowskiej. 


zwiększenia proukcji, 


mysły racjonalizatorskie, za największą ilość 
narad wytwórczych. 

Trudno po dziesięciu dniach ocenić wysił- 
ki współzawodnictwa. Przede wszystkim na- 
ieży podkreślić, że umowa nie dotarła jeszcze 
w dostatecznej mierze do całej załogi robat- 
niczej. Niemniej te kilka dni wykazały, że 
współzawodnictwo pracy jest motorem podnie- 


,sienia wydajności pracy i przyczynia się bez- 
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pośrednio do wzrostu produkcji i zarobków ro- 


botniczych. 
Współzawodnictwo zapoczątkował oddział 
pierwszy. Od wtorku pierwszych sześć naj- 


lepszych prządek przeszły na trzy strony. Są 
to tow, tow.: Kąbasowska, Wiśniewska, Boja- 
nowska, Oficz, Szkudlarska i Kolczyńska, Prze- 
dzalnia w całości przeszła na trzecią zmianę. 

Osobną kartą w dziejach PZPB Nr 17 ma od- 
dział II (d.f. Zeibert), Od niedawna skomaso- 
wane, jak wszędzie indziej istnieją między od- 
działami drobne spory i ciągłe żale. Na od- 
dziale pierwszym mieści się główne biuro za- 
kładów i z tego powodu II oddział uważa, ,że 
jest przez dyrekcję traktowany po macoszemu. 
Ile w tym jest prawdy, nie zdołałam stwier- 
dzić. Jedno jest pewne: dotychczasowe kon- 
ilikty międzyoddziałowe wyszły na dobre dru- 
giemu oddziałowi, Gdy dotarła do załogi i 
kierownictwa wiadomość o tym, że II oddział 
ich wyprzedził, reakcja była natychmiastowa. 
Od wczoraj 14 prządek przeszło na trzy stro- 
ny. Wśród nich pięć prządek zmiany pierw- 
szej: tow. tow, Maria Baranowska, Maria Bo- 
ber, Helena Kwaśniewska, Władysława Rejnik 
i Anna Bartniak. Dziesięć zaś ze zmiany dru- 
giej. 

W przeciągu dziesięciu dni przeszła część 
tkaczy z „dwójek” na „szóstki”. Zarobki tka- 
czy i prządek, którzy podjęli się większej ob- 
sługi, wzrosną o 40 procent. 

Każdy początek jest trudny — powszechna 
to prawda. Jesteśmy pewni, że kierowniciwa 
zakładów zwalczy stopniowo wiele przeszkód 
we własnym zakresie. Prządki i tkacze-przo- 
downicy, otoczeni specjalną opieką s'aną się 
przykładem dla pozostałych robotników. Gdy 
współzawodnictwo obejmie całą załoqę robot- 
niczą, stanie się na prawdę dźwignią produk- 
cji. B. Beatus. 


ORGAN K.C. 
TYGODNIK 


P.P.R. 
POLITYCZNO — SPOŁECZNY 


Punkty 
przyznawać będzie za osiągnięcia w dziedzinie 
uruchomieaia maszyn, 
za powiększenie obsługi maszyn, wzmocnienie 
karności, zwiększenie ilości „Primy”, za po- 


Jugosławii 


sławii; zrozumiały one tę prostą orawdę, że 
warto ponieść dla siebie ofiary, warto budos 
wać dla swych dzieci jaśniejszą przyszłość, 


Codziennie tysiące mieszkańców Zagrzebia, 
Bo ukończeniu swej codziennej pracy w fabrye 
kach, urzędach, warsztatach, wędruje na skraj 

' miasta, gdzie nowa autostrada połączy stolicę 
| Kroacji z Belgradem. 

Jak mrówki krzątają się ludzie przy usy% 
pywaniu mawierzchni, przy przebijaniu skalie 
stych wzgórz. Nie posiadają nowoczesnych 
maszyn do niwelowania gruntu, nie dysponują 
wspaniałymi narzędziami, które ułatwiają pra= 
cę. Mimo to autostrada wydłuża się zadziwia= 
jąco szybko, ludzie zaś pracują z zapałem ira- 
dośnie. Często całe rodziny poświęcają swój 
wolny czas, by przyczynić się do dzieła. Dzieci, 
szczęśliwe, że rodzice ich zabrali ze sobą, pē. 
tają się wszędzie, garnąc się do usuwania ka= 
mieni i grzebania w piasku. 

Trzy czwarte ludności Zagrzebia bierze u< 
dział w tym wspólnym wysiłku. Pracują w 3= 
godzinnych zmianach, często mieszkańcy jed- 
nej ulicy wzywają do wyścigu pracy swych 

i sąsiadów, o zwycięstwie zaś mówi powiewa* 
jąca flaga nad odcinkiem drogi, usypanym 
przez daną grupę. 

ss 

Sarajewo, romantyczna stolica Bośni, žyło 
przez wiele lat wspomnieniem morderstwa do= 
konanego na arcyksięciu Ferdynandzie w roku 
1914. Dziś nikt już tego nie wspomina. Wiek- 

|szość mieszkańców zaabsorbowana jest budo* 
wą nowej dzielnicy, składającej się z 500 dò- 
mów mieszkalnych. Ponad 40.000 ochotników 
zajętych jest przy wznoszeniu tych budynków, 
po ich ukończeniu będą oni mieli własny dach 
nad głową, żadnych czynszów mieszkalnych 
płacić nie będą, będą tylko musieli dbać o sta- 
ranne utrzymanie całości, Materiały budow- 
lane dostarczają robotnicy fabryk, którzy za 
tobek z przepracowanych godzin nadl'czbo* 
wych obracają na kupno drzewa, 'ementu lip. 

To pożyteczne przedsięwzięcie zainiciowa- 
ne zostało przez Związki Zawodowe, przepro= 
wadzają je zaś szerokie rzesze ludności, 

W Zenice znajduje się sztab Młodzieżowej 
Linil Kolejowej, któta połaczy Samac z Sara- 
jewem. Cała Jugosławia dumna jest ze swej 
młodzieży, która podjęła się tak trudnego za" 
danla 1 wykazuje, że potrafi wiele dokonać. 
Pod hasłem: „Budujemy linie kolelnwą, która 
nas buduje” żyje wiele tysięcy młodych Iudzi. 
Pod gorącym słońcem Jugosławii pracują onl 
nad tą ważną arterią komunikacyjną, nie zapo- 
minając równocześnie o nauce i przyqotowa* 
niu się do różnych zawodów, w których w 
przyszłości będą pracować. Wśród młodzieży 
jugosłowiańskiej spotkać można grupki mło- 
dych chłopców i dziewcząt zza granicy, którzy 
przybyli tu celem przyczynienia sle do teqo 
dzieła oraz nauczenia sie od Juqosłowian wiel- 
kiej sztuki, sztuki wygrywania pokoju. 
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Kto pierwszy 2 


9 października we współzawodnictwie mię- 
dzyfabrycznym w przemyśle bawełnianym osiąg- 
nęły P.Z.P.B. Nr. 16, które wykonały plan dzien- 
ny w 109,7 proc. oraz P.Z.P.B; w Rudzie Pab.. 
(przędzalnia średnioprzędna 104,5 proc. przędzal- 
nia odpadkowa 110,4 proc., tkalnia 104,5 proc.). 

P.Z.P.B. w Bełchatowie wykonały swe zada- 
re dzienne w 113,5 proc. 


——_L 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie pracy tkaczy pracują- 
cych na dwóch krosnach kortowych najlepszy 
wynik dnia osiągnął pracownik P.Z.P.W. Nr. 2 
Jan Rzepkowski (143,7 proc.). 

Wśród pracowników P.Z.P.W „Nr. 3 pierwsze 
miejsca zajęli Józef Witczak (142,8 proc.) oraz 
Hieronim Walczak (141,7 proc.). 

We wspózawodnictwie dwójek w P.Z.P.W. 
Nr. 1 najlepsze rezultaty osiągnęła Zofia Fran- 
kowska (136,1 proc.) oraz Władysław Korda- 
lewski (133,3 proc.). 


* 
We współzawodnictwie zespołowym płerwsze 
miejsce zajęły P.Z.P.W. Nr. 36. 


Listy Czytelników 
NOWE ZŁOTNO BEZ ELEKTRYCZNOŚCI 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Nie tylko, że dziesiątki ulic Cyganki — No- 
wego Złotna nie posiadają oświetlenia ulicz- 
nego, za wyjątkiem czterech lamp przy ulicy 
Złotno, ale są tam dwie upośledzone ulice, 
które w ogóle nie miały i dotychczas nie mają 
górnych przewodów elektrycznych, tak, że my, 
ludzie pracy, pozbawieni jesteśmy światła e% 
lektrycznego. Jak za dawnych, zamierzchłych 
czasów zmuszeni jesteśmy palić lampy nafto- 
we, które kopcą i zatruwają swą wonią po- 
wietrze. Wystarczyłoby kilka słupów i spra 
wa byłaby załatwiona. Chodzi o ulicę Łucz- 
niczą (dawniej Reymonta) i Lignicką (prawa 
strona — dawniej Piłsudskiego). 

Ze względu na zbliżające się dłuqie wie- 
czory zimowe pożądane byłoby, by zaintere- 
sowane i powołane czynniki zbadały i zajęły 
się tą sprawą jak najprędzej, tym bardziej, że 
W Złotno przyłączone jest do Wielkiej 

i 


Szymański Władysław, 


Sin. 4 
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Kiedy się zmruży oczki i spojrzy przez 
rzesy to ze świecy wybiegają promieniste 
koła. Mama w takim kole wygląda jak a- 
niot, którego Frycek widział w kościele, Ma= 
ma jest najładniejsza i taka dobra, można 
przytulić się do jej kołan albo objąć rączka- 
mi za szyję. IT gra tak ładnie białymi palca- 
mi uderza w klawisze i płynie melodia słod- 
ka, jak mamine pocałunki. 

O tym wszystkim myśli Frycek leżąc w 
łóżeczku. Dobrze mu. ciepło, wygodnie, a 
melodia kołysze, utula. Oczki zamykają się 
coraz cześciej... „Chciałbym tak grać jak 
mama” — pomyślał jeszcze Frycek... 

Kiedy Frycek otworzył oczki mamy już 
nie było, a po klawiaturze tańczyły księży- 
cowe promyki. Frycek usiadł w łóżeczku i 
poczał patraeć Wszystko tam było inne: w 
zacie czerniła się szafa. jak wielkie uśpione 
zwierze, fotel mamy drzemał, przekrzywiony 
na jeden bok, zegar opuścił wąsy wskazówek 
| raruczał przez sen. Ale najpiękniej wyglą- 
dała klawiatura fortepianu; lśniła, jak srepr- 
ua i zdawała się zbliżać do łóżeczka Frycka. 

w tym, co to? majwyrażniej klawisze za- 
częły wołać chodź! Chodź! 

A te cieniutkie wszystkie razem wałały 
Fryc - ku! Fryc - ku! 

Kiedy ciekawski księżyc zajrzał przez fi- 
ranki ujrzał maleńką postać, w koszuli, bo 
aymi nóżkami biegnącą do klawikordu. 

Po chwili mały paluszek nieśmiało przy- 
cisnał biały klawisz o, teraz ten czarny u gó- 
ry. a leraz odrazu dwa. Powoli małe rączki 
* odnalazły melodię mamy 1 zaczęły biegać po 
klawiaturze, a Frycek zasłuchał się w ten 
śpiew klawiszy i zapomniał o wszystkim. 

W ciszę uśpionego domu spłynęła melodia 
kołysanki, przez pokoje przebiegły zatrwożo- 
ne kroki... 

Miękkie ramiona chwyciły chłopczyka f 
"przycisnęły do piersi „syneczku co ty?" 

Mamusiu, Frycek jest duży I gra jak ma- 
nia. — Wielka sala koncertowa wypełniona 
była po brzegi. Gdzie spojrzeć barwny tłum. 
Panowie mają kolorowe fraczki, kamizelki w 
kwiatki. Panie do wielkich koków poprzypi- 
nały kokardy, kwiaty i pióra. 

Cóż to za występ zgromadził ten rojny i 
strojny tłum? Kogo to słuchają w skupieniu 
tax wielkim, że słychać brzeczenie muchy? 

Estrada zdaje się pusta. Za wielkim pu- 
dżem fortepianu prawie de drobna postać 
chłopczyka. Tylko koronKowy kołnierz i wło- 
sy chłopca świecą jaśniejszą plamą! 

A jednak tę jego słuchają, na niego pa- 
trzą tysiące oczu z miłością i dumą. 

Cała Warszawa zna małego Fryderyka 
Chopina. Toteż kiedy umilkną ostatnie takty 
poloneza sala trzęsie się od braw i mały kom- 
pozytor musi bisować raz drugi... a potem 
mêta figurka w koronkowym  kołnierzyku 
kłania się długo, długo wśród braw i kwia- 
tów lecących do nóg chłopca. 

Wszyscy patrzą i napatrzyć się nie mogą 
ma tegó grzectznego chłopczyka co Irochę za- 
rumieńiony szasta nóżkami w ukłonie, a przed 
chwilą grą swoją potrafił porwać i oczarować 
tysiace słuchaczy. 


KOŁYSANIKA 


W demu czekała niespokojna matke 

— I cóż Fryderyku udało się? — 

— Tak mamusiu. 

— A nie wiesz co im się podobało najwie- 
cej? 

— Wiem — mój koronkowy kołnierzyk. 

=. * -+ 

— Chodźcie! Chodźcie Frycek będzie gral! 
wołali chłopey na stancji u pana Mikołaja 
Chopina. 


Była to najprzyjemmniejsza zabawa, kiedy 
po odropieniu lekcji, Frycek grał. Bo leż po- 
mysłów miał comiemiara: raz na fortepianie 
naśladował głosy profesorów, że chłopcy aż | 
pokładali się od śmiechu, innym razem na 
klawiaturze rozkrzyczało się wiejskie podwór 
ko Miał Frycek humor i dowcip niesłychany. 

Dzisiaj miało być polowanie... Najpierw 
zagrały myśliwskie tręhki, potem zaszczekały 
psy. galop! galop! cwałują myśliwi, chłopcy 


Kochany Promyki! 

Xie pisałam do Ciebie przez czas waka-ji, 
ckośiaż czytam Cię ciągle. Wakacje spędziłam w 
domu. Nie byłam nigdzie na koloniach. Jest lo 
maja wina, bo nie chciałam wyjechać. W domu 
jedynym moim towarzyszem są książki, gdyż 
ardzo lubię czytać, Ale nie mam książek odpo- 
wiednich, więc czytam, ika mi wpadnie w ręce, 
Swoje to przeczytałam '1ć po kilka razy. Ko- 
leżanek nie mam wiel- nisko mnie nie miesz- 
kaja, ale przekonałam siy, że wszystkie są ko- 
leżankami lylko wtedy, gdy mogą korzystać, a 
później to zapomną. Gdy mi o mich ktoś mówił 
co złego. to ich bronilam, ale tamci mieli rację: 
Tylko jedna koleżanka jest zawsze jednakowa 
i ją bardzo lubię, Może tylka dlatego, że jest 
mej imienniczką? Nie wiem! Kochany Promy- 
su”, My jeden tylko jesteś wiernym przyja e- 
lem. Zawsze wyczękuję fego wtorku i Giębie 
„Bręmyku:, gdyż nadrawdg jesteś dla mnię pro- 

YKiem jasności. Pomimo, żę wiele utweiów za- 


wartych w tobie już znam, to jednak czyłam 
Cię zawsze zsradością i ceikawościa. „Promiyku”, 
sądzę, że nie zawiedziesz mnie, tak jak moje 
koleżanki, i że pozostaniesz nadal moim przyja- 
ciełem, oświerającym mroki mej samolności, == 
chociaż nie jesiem tałkiem samotna z moimi 
ukochanymi książkattu. Mając ładną I ciekawą 
książkę można © calym Świecie zapomnieć, Ku- 
chany „Pròmyku“, może ty mi wskażesz jakie 
źródło do czerpania książek? Narazie Cię żeg 
nam „Promyku* i czekam twej odpowiedzi. 
Smutna Marysia. 
Kochana Marysin, Wolałbym, byś mniej 
czarno pałczyla na tat i ludzi. Czy nie przesa- 
dzasz troche w ocenie swych koleżanek? Czy 
nie jesteś czasem zbyt przekonana 0 tym, że inne 
tą pełne wad, a ty sama chodzacą doskonałoś 
cią? 
Widzisz, fa nie mam: zamiaru wyłykać Ci 
wad, bó przecięż bliżej Cię nie znam, ale z cają 
pewiością. musisz le mieć, be mamy je i la 


i wszyscy — jestesmy przecjeż ludźmi, a nie 
aniołami, Radzidbym Cl przemyśleć te rzeczy, 


gujących na zaufanie. Napisz mi coś o ciekaw- 
szych książkach, które czylałaś. W której jesteś 
klasie i w jakiej szkole? Co zamierzasz na przy- 
szłość? Jako źródło książek wskazać Gi mogę 
miejskiej biblioleki młidzieżowe, które znajdują 
się w Łódzi w czterech miejscach: na Legionów 
8, na Inżynierskiej 4, Rokicińskiej 4l i Wspól- 
nej 4. Gzyłtelnie te kierowane są przez rozumne 
i wykszłałcone bibliotekarki, kióre Gi zawsze 
życzliwie doradzą, Jaka Książka jest najciękaw- 
SZĄ, jaka na jpożytecznie jsza, Skończysz więc Ki 


przypadkowościją w czytaniu. Głowa do góry, 
Redaktor, 


Marysiu, nie bądź smutną 

P.S. Otrzyfiajlem już Twój późniejszy list. ol 
jaki konkurs Gi clmdzi? O lle o codzienny koji- 
kurs „Głosu Robotniczegc™, to możesz śmialo 
wziąć w mim udział. „Promyk“ drukuje się w 
zmniejszonym formacie, bo wszystkie gazety 
miiszą ograniczać się z papierem (inaczej nie 
byłoby go na drukowanie podreczników szkol- 
nych), W jaki sposób moglabyś się przyczynić 
dn odbudowy kraju? Odpowiem Ci krótka: prze- 
de wszystkim przez sumienną pracę w szkołc, bo 
Polska czeka niecierpliwie na tych wszystkich 
chłopców I dziewczęta ze szkój, na tę młodzież, 
kłósa w niedalekiej przyszłości zostanie inżynie- 
rami, lekarzami, nauczycielami i zdolnymi, wy- 
kszlałconymi robotnikami. Nawet pomagając w 
domu, w ogspodarstwie, bierzesz udział w podbu: 
owie. bo Matka Twoja Mb Ojog lepiej mogą 
włedy wykonywać swa pracę w fabryce szy 


( m. 3 $ a | udziału w odhudowie — poznasz je dok 
wiedy może znajdziesz duża przyjactól, zaslu- | arganizacji 


podskakują na krzesełkach, zdaje im sie to że 
to niecierpliwe rumaki... A tymczaserm w 
lesje rozkpiewały się ptaki. tu jaskółka kuka. 
tam dzięcioł kuje, ówdzie wilka zawodzi... Za- 
sluchali się chłopcy... 

Nagle! w tę ciszę leśną wpada zgraja psów 
pisk ujadanie, spłoszony szarak pędzi w por 
le a tu juź myśliwi za nim, trabki trabia... 
przez klawiaturę przebiega cały ien zgiełk 
myśliwski i z pod palców Frycka rośnie taka 
wrzawa i pogoń. że chłopcy porywają cię i 
zaczynają z krzykiem gonić po pokoju „Hu- 
ha — bierz go" — krzyczą za urójonym sza- 
rakiem !... » 

Wiem uchylaja się drzwi i przerazona Lud 
ka biegnie do brata. „Frycku uspokój sie” pro 
pi amame boli głowa położyła się”. 

Ucichło polowanie, a z pod palców Fryde- 
ryka popłynęła jakaś senna melodia, owija 
rozswawolonych chłopców, próżno próbuja 
się hronić, urok małego pianisty jest tak wie! 
ki, że siadają i słuchają w ciszy jak płynie 
melodia ku nim, otula, usypia... 

Po chwili Frycek uchyla drzwi do pokoji 
sióstr. 

„Ludka! Sza! chodźcie zobaczyć”. 

Podparłszy głowy na rekach śpla chłobey 
nkołysani czarodziejską muzyką Chopina. 

Zofia Bykulsta 
IMYFTPPMY POFOPEPONYEPPPEPFEDOPPPONOWYTYPOYPONEC 


Jerzy Zajączkowski 


Wspomnienie 


Łódzkim Bajownikom a Wolność 
Jeżeli myśleć bedziecie 
o tamtych czasach, jeżeli 
praypomga się Wam, wspomnijcie 
tych, co wałcząc, zginęli, 


Tych — co śmiercią więzienna, 
tych — co leśną i polną, 

tych — co życie oddali 

za wspólną rzecz. Za Wolność? 


Wspómnijcie „Władka”, co skonał 
w celi mrocznej i ciemnej, 
znacząc krwią swą goracą 

zimne mury więzienie. 


Wspomnaj jcie „Ceńka”, co polegi 
pod Głownem w nierównym boju, 
gdy do walki o Wainość 

z partyzantką szedł swoją, 


Wapoininiicie „Leosia“, co zginal 
pod Radomiem przeszyty 
zdradzieckimi kulami 
zdradzieckiego bandyty. 


Wspomnijcie jeszcze „Were“, 
której serce anieli 
prosto w niebo ponieśli 
z JeJ samobójczej celi, 
© * * 


Chociaż ONI zgineli, 

W waszym wspomnieniu niech żyła. 
Niech wspominając ICH, małe 
serduszka mocniej zabiją .,. 


biurze. bramie 


ie: dnie w 
młodzieżowej, do której masz zą- 
miar wstąpić, Pytasz, do której organizacji 
masz wstąpić, — Mnie najlepiej podoba sie 
Związek Walki Młodych, 


Są jeszcze różńe inne ko) 
a 
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Komisja Edukacji Naredowej 


(14 października 1775 roku). 


Po dokonaniu pierwszego rozbioru Pólski 
żażądali zaborcy, by Polska akt ten uznała i 
zatwierdziła. W tym celu państwa zaborcze 
zmusiły Króla i senat do zwołania sejimu. Sejm 
zwołany został na dzień 19 kwietnia 1773 roku. 
Ponieważ na sejmie polskim jeden pasoi mógł 
swym „nie pozwalam” udatemnić wsz stsie u- 
chwały, dlatego też, nie chcąc dopuścić “ do zer= 
wanią sejmu. przekupione przez zaborców 
jednostki postanowiły zawiązać konłederatją 
generalną. Sejm bowiem pod laską koniede- 
racji rozstrzygał większością głosów, prawo 
aveta” (nie pozwalam) nie miało znaczenia. 
Zbawienny len w innych wypadkach środek 
miał zostać teraz użyty przez małych Midzi ku 
ujemnemu celowi, ' Poza zatwierdzeniem roz- 
bioru sejm miat obmyśleć konieczne reformy 
dla skrojonego kraju. Wśród posłów o nie- 
wielkiej wartości moralnej, przekupnych i o 
zapalrtywaniach zacofanych znalazła sie jednak 
gar: ludzi uczciwych, światłych i postępo*| 
wyg 

By sejm jak najspieszniej zalwierdził. roz- 
biór, marszałók sejmu Poniński zaproponował 
wybranie przez sejm delegacji „z beztermino- 
WY, nieograniczonym  pełnomocnictwcm", 
któraby w jego imieniu miała prawo decyzji 
— ratyfikowane (zatwierdzanie) naslepnie przez 
agja. Wnlosek Ponińskiego zastał przyjęty i 
dnia 18 maja 1773 roku wybrano dalegac ję. 

Stęd też sejm (en nosi miana sajma delega- 
syjnego. 

Rozbiór Polski zostal zatwierdzony przez 
delegację 18 września, a dnia 30 września ra- 
tylikował uklady rozbiorowe pełny sejm, Do- 
tychozasowe prawa delegacji przedlużowo. 

Teraz z kolei delegacja przystąpiła do re- 
formy ustroju państwa. W czasie obrad nad 
zmiamą ustroju, rankiem 11 września 1773 roku 
nadeszła du Warszawy wiadomość, że papież 
Klemens XIV specjalnym zarządzeniejn rozwia- 
zał zakon jezuitów, który w Polsce nalenczas 
prowadził większość szkół średnich, ho około | 
70-ciu, | 

Przed delegacją stanęły teraz dwa zaqgad- 
mieńia: cy zrobie z majątkiem, tresztą bardzo 
dużym jezuitów i komu pawierzyć prowadze-- 
nie szkół, Dzięki wpływom króla Srani sława | 
Augusta Poniatowskiego, delegacja przyznała 
majątek pojeznicki na cele szkolnictwa, a dla | 
celów zarządu szkołami w państwie powołała 
po dłuższych obradach i targach, w piątek dnia 
14 października 1773 Komisji Eduxacji Naro- 
dowej. | 

W ten sposób dokonało się w Polsce upań- 
stwowienie szkolnictwa gdyż od tego czasu 
„wszystkie generalna akademie, gimnazja, ko- 
lomie akademickie, szkoły publiczne, żadnych 
nie wyłączając, z tym wszystkim, co tylka do 
wydoskonalenia nauk i ćwiczenia w nich mlo- 


dzi szlacheckiej ściągać się móże, pod dozór | 


i rozrzadzenie Komisji" oddane zostało. Ják- 
kolwiek ustawa wyraźnie nie wymienia szkol- 
nictwa parafialnego, w którym kształcili się 
synowie mieszczan Í chłopów, niemniej Komi- 
sja Edukacji Narodowej i te szkoły podporząd- 
kowała swej władzy. 

Domagania się upaństwowienia szkolnictwa 
w Palsce sięgają swymi początkami XVI wie- 
ku, a tuż przed powstaniem Komisji Edukacji 
Narodowej domagał się utworzenia najwyższej 
WAŻY państwowej pijar, ks, Stanisław Konar- 

si, na utworzenie jej wpłynęły też w części 
idee głoszone podówczas we Francji. 

W każdym razie, co podkreślić należy, Ko- 
misja Edukacji Narodowej była pierwszym m. 
nisterstwem oświaty w Europie, 

Było to mińisterstwa o charakterze kolegial- 
nym, gdzie decydowała większość stojących 
na czele Komisji członków, Co "iekawsze, ze 
Komisja Edukacji Narodowej nie wchodziła w 
skład rządu, była odeń prawno-adm:nistracyj- 
nie | materialnie (qdyż posiadała własne mm- 
jatki i dochody) niezależną, odpowiadając wy- 
tącznie przed eejmem. 

Dla przejęcia majątków pojezuickich powo- 


łani zostali lustratorzy. Ponieważ szlachta 
zaczęła rozdrapy wać majątki, przywlasrczać sr- 
bie inwentarze tak majątków ziemskich jak i 
kościelnych, zbierać i włączać də swych ma- 
jąlków części pól i lasów neleżących przed 
tem do jezuilów, sejm powołał do życia dwie 
tzw. Komisje Rozdawnicze, jedną dla Korony, 
drugą dla Litwy, które miały zarządzać mająt- 
kami pojezuickimi. Komisje rozdawnicze dos 
konały dalszego rozgrabienia dóbr pojezuic- 
kich. Komisje Rozdawnicze dakonały dalsze- 
go rozgrabienia dóbr po jezuickich, rozdzielając 
pomiędzy siebie lub też swe rodziny dobra 
ziemskie za minimalnym czynszem, Tozpoży- 
czając równieź i gołówke na niski procent 
swym członkom, a instabulując te sumy na do- 
brach najczęściej zadłużonych. Np. jedna tyl- 
ko rodzina Sułkowskich pobrała w tobrach i 
gotówce 27.220.505 zł polskich, W ten sposób 
fundusze edukacyjne zostały w jednej itzeciej 
toztrwonione. Dopiero kiedy zacząd majątka- 
mi pojeżuickimi powierzóny zdslał przez sejm 
roku 1776 Komisji Edukacji Narodowej, ustały 
kradzieże i nadużycia i majątkiem zaczęto ucz- 


ciwie zarządzać. 

Kużnią projektów, organem wyprucowu ją- 
cym wszelkie zarządzenia z dziedziny szkoluće- 
twa, starającym się o przygolowanie nauczy- 
Cieli i opracowanie podręczników było powe- 
łane w r 1775 Towarzystwo ta Keigo Flsmen- 
tarnych, podlegało Komisji Edukacji Narodo- 


WEP SIATY | siannwiące niejaka jej organ prajeklo+ 


LEE ETSA M ZANE PR 


dawczy. Członkowie lego Towarzystwa doko- 
nali zasadniczej reformy szkolnictwa w Polsce, 
„wzmocnili nawiązane przez Komarskisga kon- 
takty z kulturą zachodu, zeświecczył szkolnic- 
two, które odtąd zaczęło służyć Rzeczypospoł- 
tej a nie jedynie celom wyznaniowym. 

Do najwybitniejszych pracowników Towa- 
tżystwa należeli: Popławski, Piramowicz, Köp- 
czyński, Kołłątaj, Narbutt, Hołowczyc, Koblań- 
ski i Jakwkiewicz. 

Oni to opracowali Ustawy Edukacii Naro- 
dowej. ogłoszone w 1783 -r., a zawisrające nū- 
wą organizację władz administracji szkolnej i 
nową organizację szkół, nowe profjramy nau- 
czania, oparle na zdobyczach nauki zachodnio- 
europejskiej, otaz pragmalykę naaczyrielską. 

Była to również pierwsza ustawa szkolna w 
furopie, lak wyczerpująco omawiająca wszy- 
stkie dziedziny szkolnictwa. 

Ustawa wyznaczyłą też i cel wychowania, 
„aby ucznia sposobhym ze wszech miar uczy- 
nić de tego, żeby i jemu bylo dobrze i z nim 
tubrze”, łącząc w ten sposób wychowanie oso- 
bowe z wychowaniem społecznym. 

Na specjalną uwagę zasługują prace Komi- 
sji Edukacji Narodowej w zakresie xształce- 
nia ludu. Szkoły patatialne służące do ledo 
rzasu wychowaniu służby kościelnej, z pānui- 
jącą w nich łaciną, zamieniia na szkoly świec- 
kie dla ludu z polskim językiem nauczania, 
W wydanym „Przepisię dla szkół parafialnych” 
polecano, by nauczyciel traklowa! dzieci wszy 


stkich atanów jednakowo, gdyż „dzież! ezla: 
checkie równie jak chłopskie nie są nic inne- 
go w społeczności, tylko dzieci , I » szkół 
parafialnych zaczęły uczętzcżać póra qdzieśmi 
mieszczan i chłopów dzieci biedniejszej sziach- 


ly. Dopuszczono też dò tych szkół i dziew- 
częta wiejskie, które dotychczas do szkół 1 
Częszcząć nie mpgły. Założońo pierwsze w 
Polsce seminarla dla nauczycieli szkół parafia) 
nych. Opracowano wreszcie „Elementarz dle 
szkół parelialnych”, w którym pijar ksiądz 
Kopczyński wprowadził nową metode nauki 
czytania w połączeniu z pisahióm, przy czym 
nauka pisania wyprzedzała naukę czytania. o: 
plerającą się na metodzie analityczna - śvnte- 
tycznej, przyjętej w Europie dopiero w począt- 
kach XIX wieku. Ksiądz Piramswirz zaś o- 
pracował znakomile „Powinności nauczyciala 
w szkołach parafialnych", które do dnia dzi- 
siejszeqo w szerequ uwagach nie iulraciły swó- 
jej aktualności. 


Poczymanta atoli Komisji Kdukacji Narado- 


wej i realizacją jej ustaw natrafiły 'ednak z 
jednej strony na opór zacofanegn I=czeń- 
stwa, podsycany przez żnaczną czeń -jezui- 


tów; qłószących, że nowe szkoły są nio religij- 
ne, « drugiej — na brak siły egzeku'wwy że 
strony Komisji, mimo ta «twierdzić należy. że 
Komisja Edukacji Narodowej walnie przyczy: 
nita sie nie tylko do moralnego odrodzenia nā- 
rodu, lecz zapoczątkowała w Polars kultrę eo- 
WOCZESNĄ 


Walka o lepszą i oszczędniejszą gospodarkę 


Wspólna narada akitywu gospodarczego PPR i PPS 


w sobotę odbyła się w sali PCH przy ul. 
Piotrkowskiej 152 wspólna konferencja akty- 
wu gospodarczego PPR i PPS. Kilkuset dzi- 
laczy gospodarczych z różnych placówek pri- 
ty, robotników, dyrektorów i majstrów, plźed- 
slawiciell Związków Zawodowych, zebrało a:ę 
by radzić o jednym z najpoważniejszych za- 
| gadnień — o sprawie mobilizacji rezerw we* 
wnętrznych w przemyśle i o zagadnieniu osz 
częrłiności, 


rm B 


Zebranie zagalł tow. Kempa-Różycki, za- 
praszając do prezydium przedstawicieli obu 
bratnich partii. 

Referat zasadniczy wygłosił przeds! awiciel 
CKW PPS, iow. Nowakowski, omawiając spra- 
wę racjónalnego wykorzystywania naszych fē- 
zerw opałowych i zmiiejszenie marnotrawstwa 
węgla oraz sprawę odpowiedniego wykorzy- 
stania materiałów wytwórczych. Szoregiam 
p raykladów 


snczargietyok z przemyslu włó- 


+ eemnes ee 


NASZYCH 


Leny musza 


Zarządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu 
Z dnia 6-go października 1947 r, obniżone że- 
staty ceny detaliczne, hurtowe i komercyjne 
dla pewnych grup towarów, wytwarzanych 
przez przemysł państwowy, Obowiązek wy- 
Kkonania tego zarządzenia ciąży na wszystkich 
agniwach handlu. 

Z dniem 10 października obowiązują nowe 
ceny maksymalne, które muszą być pizesirze- 
gane przez wszystkie Centrale Zbytu, Spół- 
dzielczość oraz kupłectwo prywatne -— hurto- 
we | detaliczne. 

O zmianie dotychczas obowiązujących cen 
maksymalnych poinformowane zostaly zarów= 
no sfery kupieckie, jak i ogół konsumentów 
na łamach prasy już w dniu 7 bm, w którym 
ogłoszony został penły teksi Zarządzenia Mi- 
nistra Przemysłu | Handlu. 

Obniżka objęte są wymienione w Zarzadze- 
niu artykuły, znajdujące się w sprzedazy oraz 
5łanowiące remarenty lowarowe wszystkich 
zainteresowanych jednostek handlu państwo- 
wego, spółdzielczego i prywatnego. 

Z artykułów włókienniczych obniżką obję- 
te zosłały następujące towary: wełną 50- i 60- 
procentową obniżóno w cenie o 15 procent, 


ARTYKUŁÓW 
być zaiżone 


stożki i kapeliny = o 10 procent, worki o 10 
procent i sznurowadła o 30 procent. 

Pobieranie cen wyższych od ustalonych cen 
maksymalnych jest niedopuszczalne. 

Handel prywatny powinien wykazywać 
większe zdyscyplinowanie, niż się to dzieje 
dołychczas. Nikt nie może uchylać sią od wy- 
konywania oficjalnych zarządzeń władz pañ- 
stwowych, Uumacząc się nieznejdniością spia- 
Wwy, 

Wprowadzony ostalnig sposób requlowa- 
nia poziomu cen na rynku krajowym przez no- 
lowanie oficjalne cen maksymalnych na wyfo- 
by przemysłu państwowego, produkty żywno- 
ściowe i imne artykuły codziennej potrzeby ma 
doniosie znaczenie, zapewnia bowiem szylskość 
| skułeczność zamierzonej regulacji cen, po- 
zwala powolanym organom kontralnym Prze- 
ciwdziałać bez zwłoki wszelkim spekulatyj- 
nym usiłowaniom, 

W handlu włókienniczym przejawia sia co- 
raz wyrażniejsza normalizacja rynku, ceny 
kształtują się na ogół w granicąch naialonych 
marż zarobkowych. 


CENTRALA TEKSTYLNA. 
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TE ug Enma 


energii i nowego Žici 


Komsomolsk - miasto młodości. 


wspólny trud dla dobra cziowieka 


Komsomolsk leży nad brzegami jednej 2 
tbardziej pełńówodnych rzek Azji. Północ- 
ej, mad Amurem, Jeszcze przed kilku laty nad 
»laszczystym brzegiem lej dalekiej, azjatyc* 


<iej rzeki, płynącej przez lajemnicze tajgi, 
stała mała, rybacka osada. 
Gdy wicher Rewolucji Pażdziernikowej 


imióltł z powierzchni ziemi zmturszały gmach 
zaratu, przed młodzieżą radziecką otwarzyłv 
ilẹ szerokie dale wielkiej ojczyzny. Pionierzy 
szyi na daleką północ ; wschód wydzierać 
górom tajemnicze bogactwa, budować drogi 
;rzaz dziewicze tajgi, zakłaciać miasta nad sze- 
kimi rzekami. Przyszły brygady pionierów 
ównież (| do małej, rybackiej osady, która na- 
vwała się Permsk. 
Od lego czasu minęło zaledwie lat t5-cie. 
Dziś no Amurze płytą statki zbudowane w 
tomsomołsku, w qórdch Ałtaju, z amurstkiej 
stail wyrabiane są traktory, a w Kra snodarsku 
— lokómotywy. Już we kilku latach, w okre- 


sie wielktaj wojny z bileorawskim najazdem 
na ziemię radziecką Komsamolsk dawał swe" 
jemu krajawi stal | maszyny. 

Zazwyczaj miasta rosną dziesiątki i setki 
lat. W Związku Radzieckim miasta wyrasta 
ją z miesiąca na miesiąc, a sławę zdobywają 
w ciągu kilku lat. Komsomolsk liczy zaledwie 
15 lat istnienia. Ale imię jego jest już ilóbrze 
znane w całej ziemi radzieckiej. 

Kiedyś, w pierwszych miesiącach narodzin 


miasta, jeden z jego budowniczych podjal się 
pisania Kroniki powstającego miasta, Prawie 
nd 15-tu lat dzień no dniu skrzętnie notuje 


wszystkie ważniejsze wydarzenia z życia mia- 
sta, które sam buduje. Oto jedna z kart tego 
niepowszedniego, bądź co bądź, pamiętnika: 
„Dziś — czyłamy w notatce — wyszedł 767 
uumer „IKomsotńolskiego Udamika"”. Zakon 
tzonmo budowe slacji transqtormsatorów, Rozpo- 
tżeto pracę przy budowię wadnej elektrowni 
Samolot przywiózł czasopisma | poczte, Zakoń* 


o WR 


czono budowę fabrycznej polikliniki- Narodzi- 
ło się A-cioro dzieci, 2 tysiące osńb ohejrzało 
nadesłany film dźwiękowy pt. „Miasto młodo 
ści", Miejska radiostacja transmilówała kon 
cert muzyki klasycznej. Robotnicy ufundowali 
kamienie węgielne pod nową szkołę i wielki 
szpital”. 

Wzmianka kończy 
był słoneczny”. 

W tych prostych, nleuozonych słowach wy- 
Czuwa się jednak ryim naradza|aceqo się win- 
sta. Rytm ten jest rylmem młodych, ofiar- 
nych serc, jes! rytmem myśli młodych umys- 
łów, które w szeregach swej młodzieżowej or: 
ganizącji uczą się prawdy radzieckiego życia, 
że wspólna i ofiarna praca ludzka przeistacza 
ziemię dla dobra człowieka. 

Komsomolsk, przemysłowe miasto nad A+ 
murem, jesl symbolem miodożci, która w pta 
cy odnajduje sens swoich szlachstnych pory- 
wów i marze E. Bnunicz, 


„D*eń 


się słowami: 


kienniczego, węglowego i cukrowniczego udo- 
wodnił mówca tezę, że hrak norm sużycia su- 
rowców, brak bilansów surowca i gołowzgo 
wyrobu przyczynia się do zmniejszania pro- 
dukcj naszego przemyshu. 

Nie należycie jeszcze postawiona jesl 
wa wykorzystania odpadków; a akcja upłyn- 
nienia trematenlów pozostaje leszcze daleka w 
tyle za potrzebami chwili. Nieplanowe epie- 
cowywanie asortymentu powoduje powstanie 
rałotów lowarowych, hamujących nazmałny 
cykl gospodarczy, a niendpowiednie wykorzy- 
stywanie parku maszynowego powoduja zmnie, 
szenie wytwórczości. 

Rącjonalizacja produkcji i wynaląazczość mo- 
głyby się słać żródłem poważnych oszczgdne- 
ści. Niestety, w wielu zakładach pracy cryn- 
niki kierownicze nie przywiązują jeszcze dc- 
slatecznej uwagi do lego zagadnienia, Nie 
ołaczają one oddolnej wynalazczości odpo- 
wiednią opieką i częsta wynalazców mische- 
ca jiy 

Poważna role w usprawnieniu 1 udoskona- 
leniu produkcji mogą odegrać na nalsżvtym 
poziomie postawione narady wytwórcze 

Wiele uwagi poświęcił „mówca sprawie 
zwiększenia wydajności pracy, Nuetrując swo 
je wywody licznymi przykładami, zaczerbale 
tymi przede wszystkim z przemysłu włótienni- 
czego. Współzawodnictwo pracy | tuth prze: 
downików pracy zostały szeroko naświetlods 
w referacie, 

Po referącie rozwinęła się dyskusja, w trak- 
cie której zabierali głos przeństawie.cie obu 
partil: robotnicy, inżynierowie i urzędnicy 
Mówcy wnieśli do dyskusji cały =<zersg nö- 
wych momentów, poddając przede wszystel 
wnikliwej pólityce działalność tzw, komisarzy 
oszczędnościowych oraz przytaczając eż zera 


wypadków marnotrawstwa w różnych zakia 
dach pracy. 
Przedstawiciel wydziału przemysł 


KC PPR Furtak, podkreślił w przemówieniu 
końcowym, że słojąca na wysokim poziomie 
dyskiisja stanowić będzie ważny przyczynek de. 
walki o usprawnienie haszego życia gospodar: 
czego. 

Eakl, że peperowcy ł pepesowcy radzili w 
sposób rałkowicie zgodny j None My, o spro: 
wach tak skomplikowanych świudezy, że jed- 
noliły front staje sie coraz bardziej ŻyWOLytm 


I skulecznym instramentem klasy rabotni: 
Teao 


Podjęcie ruchu pocztowego 
między Polską a ZSRR 


Miedzy Polską I ZSRR została zaw arta umo- 

ms podstawie której zostały dopuszczane do 
brala między tymi krajami paczki zwykłe oraz 
paczki z podaną wartością. 

Waga paczki nie może przekraczać 10 kg. 

Szczegółowy spis przedmiotów, które wolne 
przewozić do ZRSR bez pozwolenia Władz Ra- 
dzieckich, oraz spis przedmiotów, klóre wolne 
przewozie warunkowo zostanie ogłoszany w naj- 
bliższych dniach w Dzienniku Liz zędod ym Mini: 
słerstwa Poczł i Telegrafów, 


Paczki z podaną wartością, zapakowane w dre 
wniane skrzynki, powinny być obszyte mocną 
tkaniną, 

Paczki o wadze ponad 500 gr mogą być wysy 
lane z Polski do ZSRR lak jak i da innych kra 
jów tylko za zezwoleniem Minislerstwa Przemy 
słu i Handlu: Wydział Reglamenlacji, Warszawa, 


wa 


AL Stalina 86. 
Paczki dn ZSRR przyjmowane y już obecnie 
przez Wrzędy Pocztowe Warszawa I j Warszawa 2 
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GŁOS 


Nr. 283 


wróg zdrowia Nr. 1 


Jeszcze jeden krok w walce z gruźlica 


Otwarcie szpital 


60 tysięcy osób w wieku od 25 do 40-tu lat 
ło roku umiera na gruźlicę. W ten sposób top- 
nieją żywe siiy narodu, Niebezpieczeństwo tej 
choroby polega nie tylko na jej zasięgu, lecz 
tkwi również w tym, że w wielu wypadkach 
styka skrycie, czyniąc spustoszenia wśród 
udzi pozornie zdrowych. 

Łódź w przebiegu gruźlicy posiada kartę spe- 
£jainą, będąc nie tylko wylęgarnią tej proletariac 
kiej choroby, ale mając w jej historii równie 
smutną, jak dawną tradycję. 

Dziś, w chwili naszego dorobku, choć jest 
nam jeszcze materialnie tiężko, dzięki zharmo- 
nizowanej współpracy Ministerstwa Zdrowia, Za- 
rządu Miejskiego i Ubezpieczalni otwierają się 
raz po raz nowe placówki, będące etapami zma- 
gañ z gruźlicą. Jest to nasze niewątpliwe zwy- 
cięstwo. Wyrazem tych poczynań na polu walki 
o zdrowie jest otwarcie Szpitala — sanatorium 
dla płucno-chorych na Chojnach. Ze zdewasto- 
wanego, ograbionego budynku powstał widny, 
obszerny szpital, który obsłuży 110 chorych. 
Podczas uroczystej chwili otwarcia padło wiele 
mazwisk tych, którzy nie żalowali swego tru- 
du i wiedzy dia zrealizowania tego dzieła. Są 
nimi doktorzy: Szustrowa, Margolisowa, Pres- 
sówna, Kuczborski, Wójcikiewicz, Ziarski, Robot 
R miasto potrafi ocenić ich zapał i dobrą 
wolę. 


Leczenie sanatoryjne będzie dalszym etapem | 


walki z gruźlicą, poprzedzonym badaniami, które 
oraz pierwszy w dziejach naszego miasta dzię- 
i nowouruchomionemu Maloobrazkowemu Apa- 
ratowi Rentgenologicznemu do badań gruźli- 
czych przybiorą niespotykane u nas rozmiary. 
Badanych będzie 25 tysięcy osób miesięcznie i 
ło nie tylko ze stwierdzoną gruźlicą, ale z ukry- 
łą, o której nie rzadko nawet sam pacjent nie 
wie. Wśród pozornie zdrowych wyszukać cho- 
rych i ratować jch — oto cel, jaki ma przed so~ 
4 nowo-uruchomiony aparat. 

Trzecią placówka, wprawdzie już nie walki 
z gruźjicą, ale walki o zdrowie w ogóle, jaką 


Zarząd Miejski oddał 
„Betleem*, który w swych trzech oddziałach: 
chirurgicznym, ginekologicznym i położniczym 
mieści i leczyć będzie 225 chorych, w tym 45- 
cioro noworodków, 


a-sanatorium w Chojnach 


cierpiącym jest „Szpital 


Pachnący czystością, jasny, dobrze wyposa- 
żony szpital „Betleem“ może być prawdziwa 
dumą Łodzi. W równym szeregu staje bowieni 
z najlepiej uposażonymi szpitalami w kraju i 
zagranicą. 


Aprowizacja reglamentowana w cyfrach 


Ghleh, mąka, kasza, tłuszcze, męso, cuk er 


Według realizowanego obecnie planu zaopa- 
trzenia ludności, korzystającej z kart żywnoś- 
ciowych zwykłych, wszystkich kategorii, w m-cu 
p ździerniku zużyte zostanie: 30.155,7 ton chle 
ba, 9.413 ton mąki pszennej, 2.703 ton kaszy, 
3,833,5 ton tłuszczy, 9.402,5 ton mięsa, i 2.330 
ton cukru. 

wealizacja kart specjalnych, jak dziecinne 
wszystkich rodzajów, macierzyńskich, dodatko- 
wych dla górników i hutników, oraz ciężko pra- 
cujących pociągnie za sobą wydatkowanie na 
te cele z zasobów Państwa: 6.895,4 ton chleba, 


a m mn ae. 


W uysółf<ś uwieńczone 


1.199 ton mąki pszennej, 314,8 ton tłuszczu, 
945,8 ton mięsa. Ż.180 tys. litrów mleka, 1.004,4 
ton cukru, 537 ton wyrobów cukierniczych i 258 
ton czekolady,. wydawanej częściowo zamiast 
mieka, Ponadto na zaopatrzenie rolników na zie- 
miach zniszczon; 1 oraz nawiedzonych klęska- 
mi żywiołowymi przeznaczono 1.310 ton żyta, 
262 tón pszenicy, 262 ton jęczmienia i 52,4 ton 
cukru. 3 

Ogółem w przeliczeniu na ziarno aprowizacja 
reglamentowana pochłonie w październiku 
37.858,5 ton żyta, 13.527,8 ton pszenicy i 4.123,2 
ton jęczmienia. 


A A a A 


powaoczemóe rm 


Filharmonia zwyciężyła 


Filharmonii łódzkiej, o której kłopotach fi= 
nansowych i lokalawych niedawno pisalisi ty, 
udało się przebrnąć przez najcięższy okres 1 
dopiąć celu. Sprawa przejęcia jej przez n:ia- 
sto nie jest jeszcze wprawdzie załatwiona, ala 
znajduje się na najlepszej drodze do pozytyw= 
nego rozwiązania. Najważniejsze jednak jest 
to, że Łódź nie zostanie pozbawiona placówki 
muzycznej. 

Inauguracyjny koncert przypadnie na par 
wszy piątek listopada w sali kina „Baltyk W 
sali tej koncerty odbywać się będą jeszcza 
przez całą zimę. Dopiero 1-go maja prrve”łee 
go roku nastąpi uroczyste otwarcie nawo-wy= 
budowanej sali koncertowej, 

Następne koncerty tak, jak roku zeszłego, 
odbywać się będą w piątki i niedziele. Nie- 
dzielne poranki © repertuarze lżejszym, niż 
koncerty piątkowe, poświęcone będą — każdy 
z nich — jednemu z kompozytorów polskich. 
Orkiestra po małej reorganizacji została ulep- 
szona, Na czele jej stanie dyrsktor Zdzisław 
Górzyński. 

Sezon łódzkiej Filharmonii poprzedzony zo 
stanie uroczystym koncertem w wykonaniu 
120-osobowej orkiestry Filharmonii Praskiej 
pod dyr. Kubelika, 25 października został wy* 
znaczony na datę tego koncertu, który odbę* 
dzie się w Teatrze Wojska Polskiego. 


Tramwajarze nie boją się zimy 


K.E.Ł. dha o pasażerów i ne zanomna o swych piacown kach 


Co rano napełnione do niemożliwości tram- 
waje rozwożą śpieszących do swych warszta- 
tów pracy, 

Dzięki ogromnemu wysiłkowi, przy braku 
najniezbędniejszych części zamiennych i in- 
nych materiałów, potrafiono wyremontować 


cały pozostawiony przez Niemców w opiaka- 
nym stanie tabor. Obecnie juź całe sto pro- 
cent przedwojennej ilości wagonów chodzi po 
mieście. Ponadto w godzinach specjalnego na- 
silenia ruchu wychodzi na miasto dodatkowo 
10 pociągów i 6 „nadzwyczajnych* z linii pod- 


Teatr dla mas 


Społeczne i wychowawcze zadania Wyższej Szk:ły Teatralnej 


W niedzielę 5-go października odbyła się 
Rroczystość inauguracji roku szkolnego w Pań 
stwowej Wyższej Szkole Teatralnej. 

Po zagajeniu uroczystości przez Rektora 
szkoły Leona Schillera i odczytaniu sprawoz: 
dania, nastąpił akt immatrykulacji nowowstę- 
pujących słuchaczy. Rektor Schiller wygłosił 
wykład, poświęcony zagadnieniom teatru de- 
mokracji ludowej. 

W ramach ciekawie zbudowanego, zwięzłe- 
go referatu, Leon Schiller, po dokonaniu prze- 
glądu prądów teatralnych, jakie wypłynęły po 
pierwszej wojnie światowej, w czasie powo- 
jennym oraz obecnie, po drugiej wojnie świa- 
towej, określił zasadę oraz podstawę nasta- 
wienia twórczego teatru w, krajach demokra- 
tycznych w aspekcie nowego podejścia do 
społecznej i estetycznej misji prawdziwie de- 
mokrałycznego teatru, Teatr powinien stano- 
wić nierozerwalną z masami cząstkę życia 
tych mas, być nie tylko wykładnikiem tego 
tycia, ale zarazem | jego współtwórcą. Jedno- 
cześnie, poruszając kwestię repertuaru, Leon 
Schiller słusznie podkreślił konieczność naro- 
dzenia nowej dramaturgii, która w oparciu o 
ideały demokracji, oraz walkę mas o te ide- 
sły, potrafiła by stworzyć podstawy ścisłej 
łączności interesów teatru z żywotnymi inte- 
resami mas. 

Po wysłuchaniu ciekawego referatu i wy- 
stąpieniu jednego z zebranych gości, który 
podkreślił konieczność wszechstronnej łącz- 
ności nowego aktora teatru dremokratycznego 
z życiem, nastąpiło zamknięcie uroczystego ak- 
tu inauguracji roku szkolnego. 

Na marginesie powyższej uroczystości, — 
chcielibyśmy dorzucić kilka słów w odniesie- 
niu do wielkiego zadania Szkoły — tworzenia 
nowych kadr aktorskich, Otóż, uważamy, że 
na odcinku działalności Szkoły jest bezwzglę- 
dnie pożądaną większa łączność Szkoły bezpo 
średnio z szerokimi masami, wśród których 
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niewątpliwie znajduje się szereg 
uzdolnionych jednostek. 

Wyższa Szkoła Teatralna, będąc faktycz- 
nie jedynym niemal ośrodkiem studiów tea- 
tralnych w kraju, skupiającym w swoim ło- 
nie najlepsze siły pedagogiczne, bezwzględ- 
nie powinna stworzyć kontakt między sobą 
a szeroką masą młodzieży robotniczej, ściś- 
lej mówiąc — ze świetlicami robotniczymi. 

Ten kontakt mógłby się wyrażać z początku w 
formach periodycznych i systematycznych poga 
danek, prowadzonych przeż* profesorów oraz 
słuchaczy wyższych kursów na tematy teatro 
logiczne na terenie poszczególnych świetlic, 

W perspektywie dalszej stało by się moż- 
liwe powstanie w ramach Szkoły swego ro- 
dzaju kursu wstępnego, który byłby właści- 


scenicznie 


wym rezerwiiarem dla kadr nowych słuchaczy 
a, siłą rzeczy, i nowych kadr teatralnych z lu- 
du pochodzących. Doświadczenie na tym od- 
cinku Związku Radzieckiego uczy nas tego, 
iż podobny pomysł nie jest ani fantastyczny, 
ani zbyt skomplikowany. Odwrotnie, prowa- 
dzi bowiem praktycznie do upowszechnienia 
kultury teatralnej oraz urzeczywistnia realnie 
przypływ do teatru nowych, świeżych sił. 

Jednostronne zainteresowanie kwestią upo- 
wszechnienia kultury teatralnej w postaci 
kształcenia instruktorów dla teatrów niezawo= 
dowych stanowczo nie wystarcza, gdyż jest 
zbyt wąskie i zamknięte w sobie. Bezpośred- 
nie zbliżenie się do mas w zakresie tworzenia 
nowych kadr nowego teatru (iomokratyczne- 
go jest konieczne i ważne. 

Stanisław Powołocki. 


Rynek stoi otworem 


Można i trzeba rozwinąć eksport wyroków kapeluszn.czych 


Jedną z poważniejszych naszych pozycji 
eksportowych były przed wojną kapelusze, a 
szczególnie stożki i kapeliny. 

Doskonałe wyroby kapelusznicze firmy Hiic- 
kel, Bister itp. pa do wszystkich krajów 
Europy, do Ameryki Pólnocnej i Południowej, na 
Daleki i na Bliski Wschód, 


Nasza marka fabryczona znana była i poszu- 
kiwana w Kapsztacie, Bombaju i Rio de Janeiro. 
Jednym słowem — na całym świecie. 

W wyniku działań wojennych poniósł prze- 
mysł kapeluszniczy w Polsce pewne straty. Zo- 
stały one jednak prawie całkowicie zrekompen= 
sowane dzięki zdobyciu dwóch dużych fabryk na 
Ziemiach Odzyskanych. (Złotoria i Dębno). 

Kadry wykwalifikowanych fachowców, choć 
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MAŁA RZECZ A DUŻY WSTYD 

W Państw. Zakł. Przem, Dziew. A]. Kościusz 
M 23 na gorącym uczynku kradzieży dwóch 
szalików zatrzymano robotnika Stanisława Wal- 
czaka, Śródmiejska 19. 
PAN LENARCZYK NIE JEST GENTLEMAN 

Podczas bójki na ul. Kosynierów Gdyńskich 
Lenarczyk Stefan Nareckiego 14 zadał 10 ran 
kłutych w brzuch Bolesławowi Fornałczykowi, 
którego ciężko rannego przewieziono do szpit la 
św Jana. Nożownika oddano do dyspozycji pro- 
kuratora. 


DZIECKO POD TRAMWAJEM 

Na ulicy Cmentarnej koło posesji Nr .2 tram 
waj linii 10 przejechał chłopca Waldemara Fur- 
mana lat 6, Mielczarskiego 25. "tóry poniósł 


śmierć na miejsc 


DOBRE DZIECI 


Z domu rodziców z ul. Stockiej 5 uciekła 
Janina Mariacka lat 11 zabierając różne drobne 
rzeczy. 


Z domu przy ul. Nici 55 zbiegł Ryszard Pa-/ 


pier lat 15 kradnąc rower. 

Wprawdzie starszy wiekiem, ale wcale nie 
dający lepszego przykładu jest syn Józefa Ołób- 
ka również Józef, ul. Słowackiego 17 lat 33, któ 
ry w czasie pobytu ojca swego w szpitalu 
skradł garderobę. , 


Z JAKIEJ PRZYCZYNY? 
Dnia 12.10 b.r. wyskoczyła z okna 3-go pięt- 
Ta przy ul, Wschodniej 70 Goldnic Róża lat 33. 


W stanie ciężkim przewieziono ją do szoitala 
w Radogoszczu, 


mocno po wojrie przerzedzone przyczyniy siż 
jednak do uruchomienia tego przemysłu w r. 
1645 i ds rozwi veča produkcji. Dziś jakość wy- 
twarzanych wyrobów kapeluszniczych nie nsfę- 
puje „akości przedwojennej, 

Plan na rok 1947 przewidywał wytworzenie 
800.000 kapeluszy, 800.000 kapelinów i 2 miliony 
stożków. Razem produkcja miała wynieść 3.600 
tysięcy sztuk. 

Sądząc z danych dotychczasowych, plan ten 
zostanie wykonany z dość znaczną nadwyżką. 
(12 — 15 preen h 

Plan na rok 1948 przewiduje wytworzen'e 
1.400.000 kapeluszy, 2.290.000  kapeinaw i 
1.700.000 stożków. Razem winien przemysł ka- 
peluszniczy wyprodukować 5,300.000 sztuk. 


Przy odpowiednio zorganizowanym zbycie 
zagranicznym możnaby kosztem stosunkowo 
niewielkich nakładów finansowych zwiększyć 
jeszcze tę produkcję. 

Niestety, tu dochodzimy do ciemnego punktu. 
Eksport naszych wyrobów kapeluszniczych jest 
zupełnie niedostateczny, a poszczególne tranzak- 
cje z zagranicą posiadają charakter raczej do- 
rywczy, A przecież nie ulega wątpliwości, iż 
przy pewnych wysiłkach możnaby zorganizować 
stały zbyt tych wyrobów, jeśli już nie w obrocie 
walutowo-dewizowym, to przynajmniej w obro- 
cie clearingowym. 

Warto podkreślić, że jeśli kapelusze wełniane 
wyrabiane są z surowca importowanego, to cen- 
ne kapelusze pilśniowe wyrabiane są całkowicie 
z surowca krajowego. — z włosia króliczego i 
zajęczego, którego możemy mieć pod dostatkiem 
dla naszego przemysłu, jeśli tylko nie będziemy 
go eksportować. 

Posiadamy odpowiednią bazę przemysłową, po 
siadamy kadry i własny surow: : dla produkcji 
wyrobów kapeluszniczych. Marka fabryczna na 
szych wyrobów jest znana i poszukiwana na ca- 
łyrh świecie. 

D'aczego nę wykorzystać ÓW. + Pijana 

es. 


miejskich. Rozszerzono również o godzinę 
czas kursowania tramwaii — pół godziny 
wcześniej rano i pół godziny później wieczo- 
rem. Już teraz nikt nie spóźni się do pracy 
z powodu tramwaju. O wysiłku naszych 
dzielnych tramwajarzy niech świadczy ta oto 
garść cyfr: 

W sierpniu roku ubiegłego przewieziono 12 
milionów 617 tysięcy pasażerów, W tym sa- 
mym miesiącu roku bieżącego już 15 milionów 
187 tysięcy, Rocznie przed wojną wypadało 
na jednego konduktora 122 tysiące podróż- 
nych, a obecnie 170 tysięcy podróżnych. 

W rozmowie z dyr, Wawrzyńskim dowie- 
dzieliśmy się, że dyrekcja tramwajowa snuje 
śmiałe plany budowy wagonów we własnym 
zakresie. Jest to zupełnie możliwe technicz- 
nie. Chwilowo na przeszkodzie w realizacji 
tej śmiałej inicjatywy stoi brak odpowied- 
niej hali. Hala taka już jednak powstaje 
przy ul. Dąbrowskiej. Będzie to ogromny bu- 
dynek o powierzchni 2 tysięcy metrów kwa- 
dratowych. Pomieszczą się w nim warsztaty 
Wydziału Drogowego i wspomniana hala 
montażowa. Produkować się tam będzie krzy- 
żaki, krzyżownice, zwrotnice i remontować 
(a może — kto wie— i budovać) wagony. 

Wiele kłopotów było przy budowie podsta- 
cji elektrycznej, że tak powiem „awaryjnej", 
Będzie ona zasilała niektóre linie w czasia 
np. opadów śnieżnych, kiedy motory zużywa- 
ją znacznie więcej prądu. Trudność polegała 
na braku prostowników. Dostano je „psira 
swędem'* f to zniszczone. Przed wojną me 
marzono o remoncie prostowni we własnych 
warsztatach. Mechanicy K. E. Ł. dokonali 
tego dzieła. Tak w'ęc nadchodzaca zima nie 
powinna przynieść przykrych niespodzianek 
dla pasażerów tramwajów. 


— Patrzymy przed siebie z wiarą. Nie bof- 
my się zimy — mówi z całym przekonaniem 
dyr. Wawrzyński, — Wszelkie przygotowania 
do niej czynimy. Myślimy też o zaopatrzeniu 
naszych pracowników. Obeznie kopcujemy 
kartofle i magazynujemy jarzyny. Stołówka 
jest zaopatrzona W tym roku zamienifny 
częściowo trepy na obuwie skórzane. Kożu- 
chy dla motorniczych, krótkie kożuszki dia 
konduktorów, odzież — wszystko jest już 
przygotowane. Nie *zekaliśmy aż nam zima 
zapuka w okna. 


12.038 Wiadom. poludn., 12.08 Przegl. prasy 
stol. 12.15 Muzyka, 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju”, 12.30 (Ł) Muzyka obiadowa, 13.15 P-ze- 
rwa. 15.00 (Ł) IV-ta aud. z cyklu: „Z muzyki 
radzieckiej" (pl.) 15.25 (Ł) Kronika i komunikaty 
15.30 (Ł) Pog. p.t. „Zagadnienia wychowawcze, 
a młodzież dzisiejsza”, 15.40 (Ł) Rozmaitości 
(pł.). 16,00 Dziennik, 16.20 Płyty, 16.35 Aud. 
Ralpha Mitcheta", 1740 (E) XXVIU-ma aud. z 
cyklu: „Zagadki muzyczne”, 18.00 „Narodziny 
życia, 18.15 (Ł) Koncert życzeń (cz. 1). 18.35 
(Ł) Fel. sport. 18.40 (L) Pieśni, 19,00 Aud. dla 
świata pracy, 19.10 Aud. dla wsi, 19.30 Re ital 
skrzypcowy E. Umińskiej, 20.00 Dziennik, 20.30 
Muzyka, 20.50 „Gawędy rybackie”, 21.00 Kon- 
cert symfoniczny, 22.20 Aud. rozrywkowa, 22.45 
(L) Koncert życzeń (cz. 11), 2258 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutzo, 23.00 Ostat. wiad dziennika, 
23.20 Muzyka kameralna (plyty), 23.55 Z ostate 
chwili, 24.00 (Ł) Koncert życzeń (cz. 111) 


Kronika m. Raromska 


Wtorek, 14 października 1947 -r 
Dziś: Kaliksta papi 


Likwidacj 


EF EF Zagadnienie volksdentschów w Polsce 
Dyżury aptek zmierza ku szybkiej likwidacji, Volksdeu 
Dyżur nocny pełni apteka Rudziński 'Sche zgromadzeni są w 3-ch obozach: w 
otrzy ul. Reymonta: 32. | Sikawie koło Lodzi, Potulicy pod Bydgo- 
szczą | w Jaworznie koło Krakowa Ra- 


Teleiony 
i0—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komenda MO, 
51—Miejski Post. MO. 

91 —Starostwo Powiatowe 
50-—Szpital Powiatowy. 
11—P. U. B. P, 

35—DBPR. 


Inspektorat Zdrowia Zarządu Woje- 
wódzkiego Związku Samopomocy Chtop- 
skiej we Wrocławiu przystąpił do, zało- 
żenia sanatorium przeciwgruźliczego W 
pięknie położonej miejscowości Sokołow 
sko, w powiecie wałbrzyskim. Będą tam 
kierowani chlopi-oruźlicy z całej Polski. 
King zrzeszeni w Samopomocy Chfopskiej, Sa 

„Miejscowe kino „Wolność“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. „Biały 
Kiei", Początek seansów o godzinie 17 


Łask 


Adres Redakcji i Administracji „Głosu 
Radomszczańskiega* Radomske, ul. 
Kościuszki 13, telefon Nr 12. 

LEADOPADYPOPO POCOO FPP TOFU MUEW 


GZYTAJCIE 
„OLOS RADOMSZCZAŃSKI = 


W powiecie łaskim woj. łódzkim tru- 
chomiono w roku bieżącym 22 szkoły 
powszechne, zapewniając im pełną obsa- 
dẹ nauczycielstwa, Ponieważ w niektó- 
rych szkołach zesjoly nauczycieli są nie- 
pełne, Inspektorat powiatowy zorganizo- 
wał w roku bieżącym dwuletni kurs dla 


natorium to składa się z sześciu dużych 


SUS KA DOMSZCZAŃ SKI 
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zeni w ewidencji ivch %-ch ohozów znaj- 
duje się ok. 37 tys. Volksdeutschów 
Sprawa ich musi być, w myśl oabówiązu 
jacej Ustawy. załatwiona do dnia 31 
or owce rb. 


Sanatorium przeciwgruźlicze dla chłopów 


budynków, dużego parku. ziemi ornej, 
laki- pastwisk i lasów w lacznej po- 
wierzchni około 98 ha. 

Przystąpiono również do otganizowa- 
nia dwóch domów wypoczynkowych w 
miejscowości Czerniawa-Zdrój (pow. Lu 
bań) oraz w Kamiennej Górze. Znajdzie 
w mich odpoczynek okoła 60 osób. 


- Rosną kadry nauczycieli 


110 kandydatów. Koszty kursu i bursy są 
bezpłatne. 

W bieżącym roku szkolnym stosunek 
liczby uczniów na jednego nauczyciela 
uległ wybitnej poprawie i na korzyść wsi. 
W miastach pow. Łask na jednego iran- 


czycielą przypada przeciętnie 45 ucz- 


nauczycieli, na których przygotowuje się | niów, na wsi — 55, 
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kęczyca 


Wyborcze zebranie nauczycieli 


do władz powiatowych ZNP 


7 października bm. odbyło się zebr a- | na Zjazd Krajowy wybrani zostali ob. 
nie wyborcze powiatowego oddzialujob. Strzelecki Władysław, Pawiak Jan 
Związku. Natczycielstwa Polskiego. W |i C eglanz. 
zebraniu uczestniczyło około 350 déle- Nauczycielstwo Ziemi Łęczyckiej jed- 
gatów z terenu oraz przedstawiciele nolitą postawa uzasadnilo zrozumienie 
władz dentralnych ZNP w osobach '6- | koniezności współpracy “i zgodnego 
bywatedi — Terenea į Pokory, oraz wo- | współdziałania, dało dowód, że wrąz z 
jewódzkich ZNP i OKZZ w osobach — jcałym światem pracy, chce być budow- 


Świetlfezki, Morwińskiego, Seniowa i| — 
Są wolne posady 


Spychały. W imieniu kuratora Bacułew- 
skiego w zjeździe uczestniezył wizyta- 
tor Sroka Lech. w imienia parti poli- 
wyeznych tow, Pawlikowska j eb. 
Szczakowski. 


— 


rzemieślników, przeważnie ślusarzy, me- 


Po przemówieniach powitalnych prze- | CPaników i stolarzy, ok. 3.500 niewykwa 


Jh 


lifieowanych pracowników, ponad 6.50 


wodniczącego Pow. Rady Nar. ob. Strze- rani > . 
g robotników rolnych, około 500 wykwali- 


lęćkiegn, ob, Starosty OQlasika į przedsta 
wieje partii politycznych referaty Wy- 
głosi ob. Ferene i ob. Sroka. W dysku- | Mier 
Ji nað referatami wszysey mówcy 
stwierdzili Konieczność rozwijania sil- 
nego riichu zawodowego  mauczyciels- 
twa, konieczność upolitycznienia natezy 
cień j włączenia ich do konstruktywnej 
praey spolecznej dla Polski Ludowej. 
Wypowiedzi delegatów cechowała pew- 

ność, że słuszna jest droga demokracji; 
i że ma tej jedynie drodze osiągną nau 
czyciele własne cele, 

Dö Zarządu Powiatowego ZNP wy-i 
brano ob. ob. Kape Jana — (preze), Pa- 
wlaka Jana, Klimkiewicza Aleksandra] W roku bieżącym typuje gospodar- 
Kubiarczykowa M, Fajndta Henryka |siwa przodownicze i wzorowe po dwa w 
oraz Biatasa Franciszka. Na delegatów | każdej gminie. Zakończono prace w do- 


Wieku 


Związek Samopomocy Chłopskiej w 
powiecie wieluńskim liczy okolo 10.000 
członków. Przede wszystkim daje się 
zaznaczyć mocny ruch na odcinku spół- 
dzielczym. Spółdzielnie dążą do unifika- 
cji ze Związkiem i obecnie współpracuje 
z nim już i8 placówek. 


AAA dzisiejszej rzeczywistości Bę- 
dąc dotychczas jako Zw. N. Pol. jednym 
z pierwszych pod w zględem pracy w wo 
'ewództwie — nauczycielstwe Ziemi Łę- 

czyckiej ma pelne możliwości. by stać 

się architektami przyszłości i konstriik= 
torami szczęścia w zasięgu swego dzia- 
tania. 


3 zmdy R CORE DIR R 
na Dolnym Sląsku 


Na terenie woj, wrocławskiego istnie- | fikowanych górników do kopalń wałbrzys 
je obecnie zapotrzebowanie na 2 tysiące | kch oraz około 300 uczniów do zawodu 


kamieniarskiego. Sam Wrocław jest w 
stanie zatrudnić 1.200 robotników i po- 
nad 300 rzemieślników. 


świadczalnictwie wykopków buraka eu- 
krowego i ziemniaków. 

Dużą troską napawają Związek tego- 
roczne Urodzaje, O ile buraki cukrowe 
obrodziły w 100 procentach, a tyle zbio- 
ry zboża i ziemniaków są mniejsze w po 
równaniy z rokiem ubiegłym. 

Jeśli chodzi o inwentarz żywy, to zna 
cznie poprawił się stan koni. Jednakże 
niektórzy rolnicy posiadają po kilka szt. 
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Ubranie poszie 


koś prześlizgnę się! w strzępy! 
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Dział ogłoszsń. 
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Piotrkowska 55 fel 11] 50 Konto PKO VII — 1505, Zok. Graf: 


Jest kzarniturł a Bo domu się zajdzie! 


CENNIK OC'OSZEÑN | ctwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 


ksdeutge 


wyrniermonych obozach pracują 
BA nie nad likwidacją sprawy volkdet- 
tschów liczne ekipv prokuratorskie, któ- 


re badają każdą poszczegó!lna spre 
jeżeli przewidziany wymiar kary pokry: 
wą się z czasam przehywenia w 
cie śledczym, danv volkadeutsch zo: 
zwolniony z obozu. Jezeli Przew iiz 
jest kara wyższa. zostaje on prre 

do aresztu śledczego I oczekuje na spra- 
wę sądową. Jeżeli wreszcie któryś Z 
valksdeutschów deklaruje swoja przyna- 
ieźność do narodu niemieckiego, a 

jego zostaje przekazana do Urzedy 
pieczeństwa, który z kolei kieruje wnia- 
sek do Starostwa o pozbawienie obywa- 
lelstwa. Gdy pozbawienie abywarelstwa 
zostało już orzecze wówczas danesa 


ve Í 


are 


A- 


Bez- 


me, 


Niemca kieruje się do PUR-u. który zaj- 
muje się wysłaniem go do Niemiec. 
Wydalenie z granie Pa” ; Polskje- 
go tych volksdentschów. H“ zadek!3- 
rowali swają przynależność do narodu 


niemieckiego, ma być zakończone do dn. 
3i grudnia 1948 r. 


DOWN YYYY 


Akcja zwalczania 
nesac zny 


Wobec istnienia stalego niebezpieczeń: 
stwa rosacizny w formie utajonej u ko- 
m, Ministerstwa Rolnictwa i Reiorm 
Rolnych rozpoczęło we wrześniu akcję 
badań koni. Badaniom powyższym pód- 
legają konie, urodzene w r. 1946 j stai- 
sze. W wyniku akcji, prowadzonej w ro- 
ku bieżącym, wyeliminowano 27] koni. 
Chorych na nosaciznes 


W br. masową akeją badań diagme- 
stycznych okjęte było jedynie woj. gdań 
skie. w roku przyszly m akcja zw. alcza- 


na nosacizny zostanie rozszerzona ma 
kj Polske. 


Kronika teatralna - 


Przy PEK w Elblągu powstaje zsspół teg- 
tralny pn. „Maska”, który przygotowuję ja- 
ko pierwsze swa przedstawieńie sztukę Rege» 
detti'ego „Szkarłatne róże”. Następną pozycją 
repertnarową będzie „Moralność pan: Bii- 

„skiej'” Zapolskiej. 


Teatr im. S. Żeromskiego w Kielcach wysta 
wił „aa otwarcie sezonu sztukę Gogola „Rzwi- 
zor" w przekładzie Tuwima. 
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Rozwój Związku Samopomocy Chłopskiej 


10 tysięcy członków — w całym powiecie 


podczas. gdy inne gospodarstwa odczu 
wają braki. 

Oddział wieluński Związku przeprowa 
dza przeglądy huhajów + knurów. Na 
odbytym niedawno pokazie buhajów v 
Złoczewie. hodowcy, należący do Związ 
ku, zdobyli 4 nagrody, Z inicjatywy oć- 
działu urządzane są spędy ogierów. ce 
lem lokalizacji zarazy stadniczej, 

W zakresie akcji spoleczno-wycho 
wawczej oddział Związku organizuje 
listopadzie i grudniu br. kurs przodown 
ków Przysposobienia Rolniczo-Wojskc 
wego dla blisko 2000 junaków. W sta 
dium arganizaeji znajduje się pierwsz: 
w powiecie szkola rolnicza w Chrościnie 


n 


otwarta l-go bm. 


©ddział ma duże klopoty z zagospo: 
darowaniem  resztówek. Pola 
calkowicie obsiane, lecz daje sie dotkli 


zostały 


wie odczuwać brak budynków rozszabr - 


wanych i zdewastowanych przez asp 
łeczne jednostki. 

Duży nacisk kładzie się na rozwó 
sportu. Oddział uruchomił 6 zespołów 
Ludowego Związku Sportowego, dostal 
czając im sprzętu po cenach sztywnych 
Zespoły te rozwijają się dobrze, przygo 
towując się do przyszłych mistrzostw. 
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Życie Aksamitne | 


Pu u 


w. Papierosy! Tomek! migiem 
masz dolara za fatygę. 


W. Toriek w śmiech. „Szanowny Panie 
u mnie się kupuje taniej. 


29, Bo masz małe doświadczenie, 
lecz, że ja uczciwie cenię... 


Ceny na ziemniaki 


W myśl ustawy z dnia 26. 1947 r. o zwalcza- 
ilu drożyzny i nadmiernych zysków w obrocie 
Iandlowym (Dz.U.R.P. Nr. 43, poź. 218 z dnia 
13.6.47 r.) Komisja Cennikowa ustaliła ceny na 
liemniaki jak następuje: 

Cena hurtowa w transakcjach powyżej 500 
kg — zi. 650 za 100 kg. 

Cena detaliczna w transakcjach od 50 kg do 
500 kg. — zł. 700 za 100 kg. 

Cena detaliczna w transakcjach do 50 kg — 
zł. 8 za | kg. 

Powyższe ceny wchodzą w życie z dniem 
15 października 1947 r. 

odaje się również do wiadomości, że Cen- 
nik Wr 4 na artykuły spożywcze obowiązuje 
nadal bez zmian. 

Jednocześnie Komisja Cermikowa zawiadamia, 


1. w Wydziale Przemysłowym Zarządu Miej 
skiego w Łodzi, ul. Rooseve'ta 15 

& w Oddziale Przemysłowym y Staro- 
stwie Śródmiejsko - Łódzkim przy ul. Wólczań- 
sxiaj 18, 

w Oddziale Przemysłowym przy Staro- 

stwie Północno-Łódzkim, ul. Limanowskiego 40, 

4. w Oddziale Przemysłowym Staroswa Po- 
łudniowo-Łódzkiego, ul. Pabianicka 210. 
zostały wyłożone do wglądu osób zainteresowa- 


nych: 

1. Załącznik A Nr. 1- wydany przez Biuro 
Cen Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 11 
sierpnia 1947 r .w sprawie ustalenia w obrotach 
handlowych hurtowych i detalicznych dopusz- 
czalnej wysokości zysku brutto dla towarów 
R ię Ore Pk przedsiębiorstwa państwowe 
lub będące pod zarządem państwowym. 

2. Zarządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
z dnia 6 października 1947 r. w sprawie ob- 
niżki cen detalicznych na towary wytwarzane 
orzez przedsiębiorstwa państwowe lub będące 
vod zarządem państwowym. 

3. Ogólny cennik hurtowy ł ogólny cen- 
ik detaliczny Nr. 1 wydany przez Centralę 
Handlową Przemysłu Elektrotechnicznego wraz 
z wykazem z dnia 6 października 1947 r. obni- 
żonych cen o 8 procent. , 

4. Komercyjne hurtowe i detaliczne cenni- 
di na artykuły tekstylne. 

Komisia Cennikowa na m. Łódź 

Z-ca Przewodniczącego 
(—) Józef Ambroziak 


Ze sęp APIA 


Reprezentacja ZS 


RR 
W sporcie istnieją zwycięstwa ł porażki. Są 
zwycięstwa wartościowe i mniej wartościowe 
porażki zaś zasmucające i.. krzepiące na du- 
chu. Do takich porażek krzepiących należy 
przegrana naszych pięściarzy z reprezentacją 
Związku Radzieckiego. 

Po opuszczeniu stadionu Wojska Polskie- 
go niewątpliwie każdy z widzów długo jesz- 
cze żył wydarzeniami z ringu i każdy innych 


Fragdickiy 


doznawał wrażeń. Jedni byli przegnębieni po- 
rażką Polski, drudzy (warszawiacy) przede 
wszystkim porażką „bohatera Warszawy” — 
Kolczyńskiego, a jeszcze inni zazdrościli po 


prostu doskonałych pięściarzy Związkowi Ra- 
dzieckiemu, 
BAZARNIK I ANTKIEWICZ ROKUJĄ DUŻĄ 
PRZYSZŁOŚĆ 
Zadowolonych była znikoma ilość, bo jak 


Stepanow i 


| to można cieszyć się x porażki.. A jednak —' 


| 


wudśńś aaUlUsstC w — imie 


ropy Jest dziś cieniem siebie. W niedzielę w | 


Szymura po walce. — Razarnik (w białej koszulce) w walce z Andrejewem 


można! 

Przede wszystkim zacznijmy od samego 
wyniku 10:6. Jest to wynik zupełnie honsro- 
wy, bynajmniej nie dyskredytujący, osiągn.ę 
ty z najsilniejszą w chwili obecnej ósemka 
w Europie i conajważniejsze najzupenłiej od 
powiadający istotnemu ustosunkowaniu sil 
W sześciu wagach goście mają zdecydowaną 
przewagę nad nami. W trzech rhy jesteśmy 
lepsi, a więc w tych trzech wagach zawodni- 
cy nast zdali egzamin celująco | zakwalifiko- 
wali się tym samym do ekstraklasy europei- 


skiej, Są to: Bazarnik, Antkiewicz i „staiy” 


niezmęczony nasz weteran Szymura. „ 

Tych trzech nie powstydzimy się na żad- 
nym zagranicznym ringu. Bazarnik i Anlkie- 
wiez powojenni nasi wychowankowie rokują 
powrót naszego odradzającego się pięściar- 
stwa do czołowej klasy państw europejskich. 
Trochę jeszcze cierpliwości 1 pracy. Podre- 
prerujemy «ię niedługo. I będziemy jeszcze 
ostro rywalizować może nawet ze Związkiem 
Radzieckim. 

SIC TRANSIT GLORIA... 

Pierwszy międzypaństwowy mecz bokserski 

Polska — ZSRR przełdzie niewątpliwie do hì- 


Uü isi 


walce z Ogurienkowem miał tylko przebłyski 
swej dawnej klasy. Trwały one jednak tak 
krótko, jak trzaśnięcie obiektywu fotorepor- 
tera. 

W pierwszej rundzie walki z Ogurienko- 
storii naszego pięściarstwa. Choćby ze wzglę- 
du na Kolczyńskiego. „Kolka” wyprzęąga się z 


naszej reprezentacji wyrażnie. Były mistrz =" 


Di. AA 


Kominy fabryczne też były „„wysprzedane” 


Migawki z niedzielnego meczu ZSRR=Pelska w koksie 


ezeniacja Polski 


wem Kolczyński był jeszcze mite zły, chociań 
pod koniec jej przeżywał ciężkie chwile w 
zwarciąch. W drugiej rundzie nie istniał pra- 
wie, w trzeciej miał krótki zryw, ala koszto- 
wało go to już tak wiele, że skończył walkę 
zupełnie wyczerpany. 

Zaczęło się od Tormy. Przyszedł później 
nokaut w Dublinie i teraz porażka z Ogurien- 
kówem. Chyba to już dosyć mistrzu! Oko twe 
s'raciło swą bystrość, a pięść swą żelazną si- 
łu. Może to nie starość jeszcze, ale.., Wyb ży- 
© 1. Musiało to przyjść wcześniej czy później, 

Z tym muszą sią pogodzić nie tylko wszy» 
sry jego zwolenniey ale i sam Kola 
nie będzie lepiej, ale coraz gorzej, Gay nia 
lepiej już teraz zawiesić rękawice na kotku? 


STEPANOW BOKSER I AKTOR FILMOWY 

Czy oglądaliście na naszych ekranach 

im radziecki „Knokaut”? 

Bohater tego filmu walczył w nie: z 
Szymurą. Przystojny blondyn z fałujągą - 
pryną był jednak w rzeczywistości (ma %a 
najsłabszym zawodnikiem z ósemki z! 
kiej. Nie znaczy to jednak, że był zły, Był je- 
dnak pozbawiony największego atutu Jakim 
przygniatali nas goście — wielkiej siły firy= 
cznej. Pod tym względem „Frannś' miał wyra- 
źny „handikap” i na ringu bohaterem był on. 
Stepanow musiał sią tym razem zadowolić 
drugą Tolą.... 


NA SPORTOWCÓW NTE MA SPOSOBU 


Niewyczerpani w pomysłach są tak zwam 
„qapowicze”. Są to swego rodzaju też nie bylą 
Jocy sportowcy, ryzykujący nieraz zyciem na 
pły z najodważniejszymi wspinaczami gór” 
skimi, 

Na meczu niedzielnym mtelliśmy lego przy» 
kład. Obok stadionu Wojska Polskiego strze- 
lają w górę dwa kominy fabryczne. Kto by 
przypuszczał, że służyć one będą kiedyś jako 


' trybuny. A w niedzielę zostały w tym celu 


wykorzystane przez wielu śmiałków. 

Na samych ich szczytach pod obłokamł 
czerniły się sylwetki wielu amatorów „wy* 
PRA miejsc i silnych wrażeń! 


I poradź tu takim! fKr.) 


Jesienne biegi na przełaj 


organizują ŁOZLA I Miejski Urząd WF I PW 


„królowej sportu“ — lekko-atletyki | przyczynią | stawiciell szkolnictwa, wychowawców WF, kłe- 


Dnła 26 bm. odbędą się jesienne biegi na 
przełaj zorganizowane na - zamknięcie letniego 
sezonu O? przez Ł.O.Z.LA. i 
Miejski Urząd WF. i PW. — Łódź. 

Biegi będą miały charakter masowej mani- 
festacji łódzkiego Świata sportowego na rzecz 


Dział oficjalny +.0.Z.B. 


się również do zapoznania się całego społeczeńi- 
stwa łódzkiego z mecenasami sportu łódzkiego 
w t, zw. „biegu na przełaj old boy'ów", a więć 
w biegu przedstawicieli władz WF. i PW., dzia- 
łaczy sportowych, sędziów sportowych, przed- 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr. 9 


1. Wzywa się K.S. Victoria o podanie do 
W.S. nazwisk osób upoważnionych do podpisy- 
wania kart zgłoszeń | zwolnień, ; 

2. Unieważnia się zawody o drużynowe mi- 
strzostwo okręgu kl. A odbyte dmia 28.9. b. 
w hali WIMA między K.S. Zryw — R.K.S. Con- 
cordia, ma skutek zdekompletowania drużyn 
przez unieważnienie wyniku wa'ki w wadze piór 
kowej przez Komisję Odwoławczą. = 

3. Wyznacza się nowy termin zawodów K.S. 
Zryw — R.K.S. Concordia na dzień 23.10, b.r. 
Gospodarzem zawodów jest K.S. Zryw. 


4. Przydziela się termin dla ŁKS. na spol- 
kanie bokserskie z drużyną S.K. Sławia* — Kar- 
love Vary w dniu 6.11. br. 

5. Karze się klub „IKAPE”* grzywną zi. 
2.000.— za miedopilnowanie porządku na zawo- 
dach w dniu 4.10,br. między Ikape—Zryw w 
sali teatru Popularnego. Jednocześnie ostrzega 
się Zarząd klubu, że jeśli powtórzą się podobne 
wypadki sala będzie zamknięta na czas nieogra- 
niczony. 

6. Wzywa się zawodnika Misztala (WIMA) 
do W.S.Ł.Ó.Z.B. na dzień 21 bm. godz. 19-ta pod 
rygorem sankcji karnych. 


Dzisiaj konferencja | Kołeczek najlepszy na torze 


w Miejskim Urzędzie WF i PW 


Dziś o godz. 10-tej w sali Miejskiego Urzę- 
du WF. i PW.-Łódź odbędzie się konferencja przed 
stawicieli klubów i organizacji sportowych m. 
Łodzi. Na powyższą konierencję proszone Są 
Zarządy Okręgowych Związków Sportowych, 
Klubów i organizacji Sportowych m. Łodzi o wy- 
delegowanie swoich upoważnionych przedstawi- 
cieli. 

Tematem konferencji będą aktualne sprawy 


LJ > 
żużlowym 
Na torze żużlowym odbyły się w niedzielę 
zawody motocyklowe, z których dochód przezna- 
czono na odbudową Stolicy.: Udział w zawodach 
wzięło 24 zawodników z klubów łódzkich. Pierw- 
sze trzy miejsca zajęli: 1) Kołeczek (KS Tram- 
wajarz), 2) por. Bonchei (DKS), 3) Duraj (Elek- 
trownia). 
Ogółem na odbudowę Warszawy osiągnięto 


bieżące związana ze sporiem na terenie m.| Sumę ponad 150 tysięcy złotych, Organizacja 
Łodzi. zawodów dobra, 
MOTO OT OOOO OOO POTY OOO WYW 


CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZY”" | 


rowuników Wu. i referentów WF i różnego ro- 
dzaj organizacji, którzy w jakikolwiek sposób 
związani są ideą W.F. i sportu m. Łodzi. 

R tz odbędą się w czterech grupach: A,B, 


A około 1000 m. — bleg na przełaj dła ko- 
biet ! dziewcząt niestowarzyszonych. 

B około 2400 m — bieg na przełaj dla mło- 
dzieży męskiej niestowarzyszonej do lat 18. 

C około 5000 m. — bieg na przełaj dla męż- 
czyzn stowarzyszonych i niestowarzyszonych. 

D około 200 m. — bieg na przełaj „old bag- 
ów“ powyżej lat 35, którzy już przed ostatnią 
wojną zerwali z życiem zawodniczym. 


W zrozumieniu tej tak potrzebnej tmprezy 
spo towej prosi się władze WF. i PW., Okrego- 
we Związki Sportowe, Urzędy i Wydziały WF, 
Władze e, Władze Skolne, wszelkie Or- 
ganiza je 1. sportowe, Szkoły i Hufce PW 4 WF 
a nadesłanie list kandydatów podając: 1) 

Żność organizacyjna, 2) imię i nazwisko, 8) grupę 
biegu— najpóźniej do dnia 20 bm. do Miejskiega 
Log: a WF i PW w Łodzi. 

egulamin i szczegóły dotyczące wyżej 
wspomnianej imprezy ogłosi w najbliższych 
dniach Ł.O.Z.L.A. 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA 
ŁOWIECKIEGO M.O. „ŻUBRA = 
We wtorek 14 bm. o godz. 17-tej w Domet 
Kultury Milicjanta ul. Nawrot 27 odbędzie się 
wajne zebranie członków Koła Łowieckiego 
11.0. „Żubr. W związku ze zbliżającym Się 
sezonem polowań obecność wszystkich gzłom 
ków obowiązkowa, sj 


KLUB LITERATÓW „PICKWICK* | 
ul. Traugutta 5 1 p. wejście przez Hotef 
Środa, 15 października 1917 r. godz. 19. Wie- 

vzór zułorski Kazimierza Brandysa (fragment 
pewieści „Troją miasto olwarle" 


poale 


